l7y.kodzi codzienaie © godzimis 3. po 


_ poładnin z wyjątkiem niedziel i cai 
| świątecznych. 

Przedpłatx wynesi : 
HUEJĘCOWA kwuttanie . . - % ste. 10 cent. 
SME. A miasięczeie È sk k E 


Z przesyłką zoentową : 
e b „Jos S 


rE tw me a 1 
= Jw paie ie Austr iiom . air, — oł 
"8 he Pre | Remy Momiesiej - 
s Fzaneji . . : : >. 3 
y |. Balet | uwatonji . . | | „RoT si. 
. „ Włoch, Trzej | księstw Nudga.: wał, $ 
| mgw  - OAK 


Blasku: . 


Premia dia abonentów „Gazety Na- 
rodowej.“ 

Każdy abonent „Gazety Narodowej" o- 
trzyma na żądanie za dopłatą tylko 1 złr. 
dwie powieści nader zajmujące, drukowa- 
ne w swoim czasie w fejletonie „Gaz. Nar.*, 
mianowicie: p } 

- „Zela*, powięść kaukazka z życia Oze- 
ceńców. 
„DIDO*, ostatni książe Swanecji, po- 
wieść kaukazka. 

Cena sklepowa tych powieści, 
44 arkuszy druku, 4 złr. 80 ot. Za- 
mówienia wysyła administracja franko pod 
opaską odwrotną pocztą. 


rea Ana naii S. Sudy 


Lwów d. 12 lipca. 


(Sprawa amnestyjna w senacie francuskim, — 
'Btaubwisko Gambetty. — Załagodzenie konfliktu. — 
Podróż cesare» do Galicji. — Sprawa kolei Al- 
brechta. — Z sejmów przedlitawskich). 


przystanie. Była ona bowiem — jak ta jaż pi- 
aaliśmy — 

wra zawaha się przed "niebezpłeczeństwem 
wagłądów oportanistycznych 000 * 
1» "Budo się jedńańe ‘inaczej: Benit waodyjł: 
kowal "wprawdzie "nieco w sobotę poprzednią 
swą uełrwdłg — zmodyfikował mianowicie o tyle, j 


jorgo: rzagz praktycznie, skono po .pbprze- | 


że. biorąc. 1 
dūiej uchwale byłoby wykluczonych sto. kiika- 
iat osáb. od -amnestji:to po sobotniej będzie 
zaledwie a — njam niej mukiz 8 
nagata ał na kompromis podany mu przez Izbę 
W: formie poprawki Labiciia Konflikt więc miał 
wybuchnąć a pierwszą jego ofiarą byłby natu- 
ralnie gabinet Freycineta. 
ka gie stanęła kwestja : któżby po nim spadek 
objął?, Że. żaden gabinet mniej radykalny stanąć 
u steru nię „mógł, rozumiało się samo przezsię, 
bo taki-gabinet nie miałby poparcia Izby. Bar-. 
dziej zaś radykalny byłby doprowadził do je- 
szcze -większej scysj. między: Izbą a senatem. 
Był zatem jeden tylko człowiek, który mógł 
stanąć a steru, bo człowiek ten jast samowła- 
danym panem Izby i prowadzić ją może stoso- 
wnie do swej woli, chociażby jej wytknął drogę 
tę..po której właśnie senat kroczy.  Człowie- 
kiem tym jest Gambetta. Ale były dyktator nie 
thee ;być prezydentem gabinetu skoro z dniem 
kaśtym coraz więcej mnożą się dla niego szanse 


pre r dente rzeczy posolitej. |. 
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„zyskiega, opisującego debatę w senacie francu- 
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A jednakże właśnie zamknąć mu drogę do 
tego pragnął senat. B;ł to właściwie mówiące 
pojedynek między Simonem a Gambettą. Simon. 
który także myśli o spadku po Grevym, chciał 
usunąć rywala, i obrał do tego drogę dość wła- 
ściwą. Grał wprawdzie grę niebezpieczną, bo dą- 
żył do wywołania konfliktu parlamentarnego, 
ale mniemał, że tym sposobem zniewoli Gam- 
bettę do objęcia teki szefa gabinetu, a przez to 
zamknie mu raz na zawsze możność zostania 
prezydentem Rzeczypospolitej. I plan ten byłby 
sie niewątpliwie ndał, gdyby Gambetta nie był 
tak bezwzględnym, jak jest rzeczywiście, panem 
Izby. Gzyby Izba zechciała obstawać przy swo- 
jej nekwale, konflikt parlamentarny wybuchnął- 
by w całej pełni, a gabinet Freycineta musiałby 
się podać do dymisji. Ale Gambetta dał hasło 
do odwrotu, powolna mu Izba cofnęła swoją u- 
chwałę i na wieczornem posiedzeniu w sobotę 
przyjęła ustawę o amnestji według brzmienia, 
nchwalonego ostatecznie w senacie. 
` Uroczystość 14. lipca będzie tedy mogła 
odbyć się wśród powszecknago zbratania się, jak 
powiada Wiktor Hugo. Komuniści otrzymają 
amnestję, ci zaś mordercy i podpalacze, których 
od amnestji senat wykluczył, zostaną Wypusz- 
czeni na wolność na mocy atrybutu łaski przy- 
znanego prezydentowi rzeczypospolitej. I Fran- 
cja zamknie przecie już raz ten rozdział swych 
dziejów, który się komuną zowie. Ża jednak 
zamknie go z pominięciem wszelkich najprost- 
szych zasad etyki, to zdaje się jest jasnom dla 
każdego, kto nawet powierzchownie śledził prze- 
bieg sprawy amnestyjnej. 


Według Bohemii, cesarz wybierze się w po- 
dróż do Galicji d.5. września. Zdaje się przeto, 
że wstąpi poprzód do Cieszyna dla zwidzenia 
szlązkiej wystawy krajowej. 

W sprawie objęcia kolei Albrechta w zarząd 
państwowy dowiadujemy się, że Rada zawiajaw- 
cza d. 10. bm. zastanawiała się nad wiadomym 
nam reśkryptem ministra handlu, i uchwaliła 
wysłać de rokowań z rządem pp. Reganharta, 

ceprazydenta swego, tudziaż Mdudła i Zif>rera, 
członków swoich, bez wydania im jednak wła- 
ściwej plenipoteneji, gdyż muszą peprzód dowie- 
dzieć się, jakie są życzenia rządu. Kłopot jest 
z tem, ża inwentarz wypadnie spisywać w cią- 
gu roka bilansowego, tudzież co będzie z urzę- 
dnikami i robotnikami z dżiała bndowlanego, 
Radzie zawiadowczej odpowiedzialńymi. ` 


D. 10. zamknięte zostały sejmy karyneki, 
tryestyński i czeski. Rozprawa językowa w Pradze 
była stosunkowo krótka, bo nawet nie'całe posie- 
dzenie sobotnie zajęła. Rieger nie przemawiał, 
tylko. odstąpił głosu: swego p: Mattaszowi. Je- 

p 


« strona drugiej naturalnie że nie przeko-! 


Dała, i przy ostatecznem ' głosowaniu rezolucja 
mniejaześci komisyjnej (czeskiej) 125 głosami 
ceutraltstycznemi przeciw 81 czeskim i br. Ko- 
tza odrzuconą została, pocxem rezólneję wię- 
pra przyst i Naai rp 

, 10. nagie umarł na apopleksję sercow. 
p. Kallina namiestnik Morawy, U tati 


W sprawic założėnia gimnazjum 
w Sanoku . 


mamy. niezmiernie miłą dla Sanoczan wiądomość, 
Minister oświaty br. Conrad zawiadomił już, że 
w skutek wielokrotnych zabiegów sanockiej Ra- 
dy miejskiej, tudzież poparcia krajowej Rady 
szkolnej, gotów jest utorować (anzubahnen) za- 
łożenie gimnazjum w Sanoku; tudzież utworzyć 
już wnadehodzącym roka szkolnym 1880 1 pier- 
wszą klasę gimnazjalną, jeżeli gmina miasta Sa- 
noka koszta prowizorycznie pokryje, gdyż rząd 
nie. ma na ten eel fandaszów konstytacyjuie u- 
chwalonych. 
"W „skutek tego udali się p 
7 powiatowej. 
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watel miasta Banoka, tadzież p. Ładyżyński, 
burmistrz sanocki do Lwowa i złożyli potrze- 
bną kaucję w kwocie 4.000 złr. A ponieważ 
krajowa Rada szkolna niezawodnie pospieszy z 
ostatecznem ze swej strony zsałatwieniem tej 
sprawy, więc jest juk pewność, że już we 
wrześniu pierwsza klasa gimna- 
zjalna w Sanoku otworzoną zo- 
stanie. 

Burmistrz p. Ładyżyński, którego niezmor- 
dowanej gorliwości jak i ofiarności Rady miej- 
skiej ogromna w iranis zasłaga się nale- 
ży, złożył już ziękowania bawiącemu we 
Lwowie mininistrowi pp. Ziemiałkowskiema, 
szczeremu tej sprawy orędownikowi, i namiest- 
nikowi hr. Potockienju jako prezesowi Rady 
szkolnej, tudzież prosił o dalsze wzpareie mini- 
stra skarbu p. Danajewskiego, który już we 
Wiedniu jako członek Koła polskiego wstawiał 
Się za nią u rządn. 


Ńorespondenejoe „Gaz. Nar.“ 


Konstantynopol, 7, lipos. 
W zeszły czwartek druga z kolei żona śał- 
tańska, zbiegłszy z pałacu, stawiła się w Te- 
rapii u p. Goschena i zażądała opieki angiel- 
skiej, która też jej uprzejmie udzieloną została. 
Wyprawiono jA, potem bezzwłocznie na wojenny 
statek angielski stójkowy, z zaleceniem, aby 
do natychmiastowej sposobił się podróży. 
Tymczastm telegram z pałacu żądał od p. 
Goschen wydania zbiegłej, odpowiedź natural- 
nie była odmowną, w skutek czego statki wo- 
jenne tnreckie otoczyły stacjonera angielskiego, 
ilnie strzegąc, aby żadna kobieta ani nań przy- 
yć, ani też z niego wydalić się mogła. 
Drugim telegramem pałac bardziej naglące 
przesłał żądanie, a trzecim nawet użył pogró- 
żek; na ten ostatni p, Goschen odpowiedział, 
że Anglia wojny wcale się nie obawia, dając 
zarazem rozkaz kapitanowi statku, aby natych- 
miast puścił się w pądróż, co też tenże, prze- 
rzynając otaczające go okręty tureckie, uczynił. 
Zapewne, ucieczką jednej kobiety z pośród 
kilkuset odalisek, nie pozbawi kalifa wiernych 
przyjemności zwierzęcego życia, ale zważając 
że to draga prawna Żona, pewnym być można, 
iż posiada skarby tajemnice pałacowych, i może 
nie mało*wykryć in$fryg nie tylko dyplomaty- 
cznych lecz co większa i finansowych, i prze- 
konać niedowierzających, że jeźli wierzyciele 
państwa, żołnierz 1 urzędnik nie są płatni, po- 
chodzi to: ztąd, iż wpływy podatkowe są sku- 
pisane w złocie w pał sałtańskim i pod jego 
wyłączną dyspozycją staja, TE ea 
Wiele ogób utrzymuje, i£ ucieczka ta przy- 
sposobioną został» przez Anglików. Stuszny czy 
mylny jest to domysł, pewnikiem jest nadzwy 
poza" regdreźnienie w stosunkach anglo-ta- 
reckich, j , 


UCZTA- 


dana na cześć przybyłego do Lwowa aa poże- 
gnanie ministra finansów, dr. Jaliana Dunaje- 
wskiego, odbyła się-w sobotę d. 10. lipea b. r. 
w sali ratuszowej. i 

Prócz posłów obradującego właśnie sejmu 
krajowego, widzieliśmy kilka tylko gości do sej- 
mu nienależących, między nimi prezydenta mia- 
sta Lwowa, p. dr. Gnoińskiego, hr. Włodzimie- 
rza Dzieduszyckiego, ks. K. Czartoryskiego. 

Na początku uczty udzielił JEKs, ks, arcy- 
biskup Wierzehlejski wszystkim obecnym z po- 
wodu właśnie dnia postnego dyspensę, położył 
jednak warunek, by każdy z biesiadujących dał 
jedńemu ubogiemu taką jałmużnę, jaką mu jego 
miłość chrześciańska podyktuje. 

Przy końcu nuezty rozpoczęły się toasty, 


ktora sejmowego biura stenografów. 
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18. Lipca 1880. 


które tu podajemy według stentgramów. dyre: 

koleday w jego „długo! 
organa wąchalitatis, 1 doświadczyłbyś tej przyjemności, 
gdyby nie te szelmy wid'my kijowskie! Na jedno wspo- 
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JEksc. hr. Marszałek. Nie tak dawno 
jeszcze, nie koniecznie trzeba być starcem, aby 
w te czasy sięgnąć pamięcią, kiedy samo pol- 
skie nazwisko wystarczało, ażeby stanowić tru- 
dną do przezwyciężenia zaporę w osiągnięciu 
jakiegokolwiek znaczącego stanowiska w słażbie 
rządowej. Mieć polskie uczncie, kraj kochać i 
jawnie się do tego przyznawać, było jeżeli nie 
zbrodnią, to jaż co najmniej poszlaką zbrodni 
stanu. 
Wspomnienia te nasuwają się pomimowoli 
przy uczcie dzisiejszej, przy uczcie, którą ob- 
chodzimy na cześć powołanego do rady korou- 
nej jednego z naszych kolegów sejmowych, a w 
której uczestniczy drugi kolega, będący człon- 
kiem rządu już od lat Kaka. 

Co to za zmiana doniosła zajść musiała od 
owego czasa, bo przecież ani jednema, ani dra- 
giemu z ministrów, którzy zasiedli tn do wspól- 
nej z nami biesiady, polskiego nazwiska, anj 
miłości tego co polskie nikt pewnie nie zaprze- 
czy. Ale co więcej. Jakiekolwiek są osobiste za- 
sługi i uzdolnienia mężów powołanych z nasze- 
go kraju do rady korony, h oni tam tylko 
sobą, powołanie ich jest naturalnem i logicznem 
następstwem stanowiska, jakie zajęła reprezen- 
tacja nasza w sejmie i w Radzie państwa, sta- 
nowiska, jakie zajął kraj cały w stosunku do 
monarchii austrjackiej. 


Jeżeli zmiana, która stanowi dla naszego fľ. 


kraju okres dziejowy, zaszła w ciąga lat nie- 
wielu, zapytać należy, może właśnie w dniu 
dzisiejszym, czyja w tem zasługa, a na zapyta- 
nie to śmiało odpowiedzieć nam się godzi, że 
cząstka zasługi do nas samych należy. Zdoła- 
liśmy bowiem od chwili, kiedy droga do życia 
publicznego otwartą nam została, postawić pro- 
gram polityczny i wiernie i wytrwale przy nim 
obstawać. Zdołaliśmy odsunąć pokusy, zdoby- 
liśmy aię na odwagę, aby nie zważać na po- 
klask lab obelgi niepowołanych doradców (bra- 
wo, oklaski), aby zerwać z tą tradycją, która 
w negacji, w opozycji szuka dowodów patrjo- 
tyzmu (brawo). Postępując niezmiennie w raz 
obranym kierunku, zmnsiliśmy do uznania ka- 
żdego, kto chce i możs sądzić bez uprzedzenia, 
że jesteśmy w Austrji czynnikiem dodatnim, ; 
pożytecznym, czyunikiem porządku, z którym | 
rachować się należy, ale i na którym oprzeć się 
można. Te jest nasz udział w zasładze, ale to 
co zrobić od nas zależało, martwemby było, bez 
skutku i znaczenia, gdyby nie pomocna ręka, 
jaką wsparł usiłowania nasza wsnaniałomyślny 
monarcha obecnie nam panujący. (Brawo. Wszy- 
sey powstają.) O uż 

Jego to uczaciu 
wzniosłym poglądom, które doswoliły Jama pier- 
wej niż . komakolwiek odrzucić uprzedzenie i 
zwyciężyć przesądy, Jego łasee monarsmęj Za- 
wdzięczamy przedewszystkiem, żę słowa. RESZE- | 
go programu w czyn zamienić się. mogły, (brą-,: 
wo), Je też przedewszystkiem przy ucacię, 
dzisiejszej hołd oddać należy, hołd, przywiąza- 
aia, hołd niezatartej w sercach naszych wdzię- 
czności (brawo). 

Wnoszę toast: Niech żyje cesarz i król 
nasz, Franciszek Józef I. 

Wszyscy z zapałem powtarzają trzykrotnie 
okrzyk : Niech żyje! > 

Br. Baum. Panowie! Zgromadziliście się 
dziś na wspólną ucztę na cześć naszego dostoj- 
nego gościa, Jego Ekscelencji ministra Dunajew- 
skiego. Mnie poraczony został ten miły, bardzo 
zaszczytny obowiązek wznieść toast ma cześć 
dostojnego naszego gościa, 'Tak jak przed kilku 
dniami w Krakowie towarzysze jego w dziedzi- 
nie nauki i wiedzy, koledzy sławnej wszechni- 
cy Jagiellońskiej witali i żegnali go gorącemi 
słowy jako swego dłagoletniego współpracowni- 
ką i rektora, a młodzież ucząca się krakowska 
żegnała go jako swego mistrza, opiekuna i szcze- 
rego przyjaciela — tak i my jego towarzysze i 
j etniej działalności 
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mentarnej, tak w sejmie jak i w Radzie pań- 
stwa, korzystamy ze sposobności przybycia do- 
stojnego gościa do nas i chcemy tą skromną 
ncztą i krótkiemi ale gerącemi, z serca pocho- 
dzącemi słowy dać wyraz uczuciom naszym, 

Powołany przez łaskę i ufność Najj. Pana 
na jedną z najważniejszych i najwyższych po- 
sad w państwie Austrjackiem, objął obowiązki 
ciężkie i to w okolicznościach bardzo trudnych, 
jednakowoż jego prawość, gorliwość, wszech= 
stronna nauka i wiedza, bystre pojęcie, jego 
siła w obronie sprawy dobrej, której tylokro- 
tnie byliśmy świadkami tak w Radzie peństwa 
jak i w sejmie, dają nam zapełną otuchę, że te- 
mau powołaniu zaszczytnemu sprosta ku pomyśl- 
nemu rozwojowi finansów państwowych, ka do- 
bra monarchii i ku chłabie kraju naszego. Zna- 
na zaś jego miłość gorąca dla kraja naszego, 
daje nam rękojmię, że nigdy nie spuści z oka 
tego, co do pomyślności i dobra kraju przyczy- 
nić się może. Wśród tak tradnej i żmudnej pra- 
cy, jaka go oczekuje, wśród tyla różnych walk, 
które może staczać bąlzie musiał w obronie 
dobrej sprawy, niech każde dotknięsie rozin- 
nej ziemi doda mu nowych mił (oklaski), 
niech uściśnienie dłoni koleżeńskiej doda mu o- 
tuchy, niech zaufanie i ta powszechna cześć, 
która go otacza, ochronią go od wszelkiego zwąt- 
pienia (oklaski). 


Ekscellencjo! Twoi dawni koledzy i towa- 
rzysze przy rozpoczęciu twoich trudnych obo- 
wiązków, wypowiadają ci jednym wyrazem ży- 
czenia swoje: Szczęść ci Boże! (oklaski dłago- 
trwałe. Muzyka zaintonowzła marsza Dąbrow- 
skiego). 

J. E. p. dr. Julian Dunajewski. Po- 
wróciwszy z Wiednia na ostatnich dni kilka do 
moich progów domowych, spotkałem się w Kra- 
kowie z takim nadmiarem sympatji, z takiemi 
objawami życzliwości, że musiałem w znacznej 
części te wyrazy i te objawy sympatji przypi- 
sać raczej trzydziestoletnim prawie stosunkom 
przyjaźni i koleżeństwa, niż owocomi plonem tej 
pracy. Przybywszy zaś tutaj wtym jedynie tyl- 
ko celu, ażeby w gronie kclegów sejmowych i 
w zetknięcia się z nimi zaczerpnąć siły i ota- 
chy do przyszłego dxiałania, ażeby w tej stoli- 
cy kraja i jego reprezentacji u źródła sił i zdol- 
ności politycznych znaleźć i pokrzepienie wła- 
snych, tutaj spotykam się na wstępie do miasta 
i w pierwszych dniach mojego pobytu, i dzisiaj 
z objawami wzbudzającemi we mnie uczucia, 
których dlatego nie wyrażę, że je wyrazić w 
stanie nie jestem. | 
Przepełniony tem uczuciem dla miasta i 


„sprawiędliwości i tym kolegów moich sejmowych, nie msgę inaczej jak 


tylko zapytać sią: „Czy jesteś do tyla próżny 

ubyś mógł przypisać t objawy włąsąej osobie 28 
Oczywiście, każdy ma swoje Wady, ale nadmia- 
ra wad prosiłbym panowie, ażebyście i u mnie 
nie przypuszczali. W tem ważystkiem głębszej 
dopatruję się myśli. Myśli, że przekonanie, któ- 
re w sejmie krajowym s następnie w Kraju cą- 
tym: głośno się objawiło, że kierunek i zuch ży- 
cia publicznego przez rózmaite zejmy i przez 
wszystkich dostojników tego sejmu naznaczony, 
coraz więcej znajdują uznania w kraju i jego 
zdrowej opinii, — żs więc to co dziś widzę w 


' około siebie, i te objawy przypisać trzeba temu 


rzekonaniu ogólnemu, Że interes kraju, jego do- 
ro, teraźniejszość i przyszłość związane są z 
losami i pomyślnością monarchy. Przywiązuje 
więc kraj wielką wagę do tego, iż w skatek 
zmiany stosunków psrlamentarnych i ogólnego 
kierunku politycznego, oprócz jednego już zasia- 
dającego w Radzie koronnej znakomitego posła 
tej ziemi, -powołano do niej drugiego, a przy- 
wiązuje tyle wagi do tego w tej myśli polity- 
cznej, i w tem przekonaniu, że każde działanie 
w sprawach publicznych bez uczestnictwa we 
władzy, pozostaje bezpłodnem. W tem głównie 
upatrują przyczynę dzisiejszego zgromadzenia i 
jejszych objawów. 


no 


to mu było wszystko jedno. Ile wziął za krescencję od 


i na co użył pieniądze? nie badał; byle mu ka- 


~ - m 4 | chomością ujęta i bezgłośna, o tyle nabierała powagi, o 
"ASA/ 4 | ile się z niej zapalczywy pan ogołacał. W tej bier- 
MO Z A J |< A ł ności Iwasia, była godność ludowa i siła, wespół z po- 

Y ' i błażaniem, jakiego pan Stanisław, dobry w gruncie i 

pa rapissł - | szlachetny, mimo swej płomienistości wrzaskliwej, od 


BERLICZ SAS. 


s z 


z. 


+ (Ciąg dalszy). 

Dotknięty do żywego temi słowy a bout portani, 
skoczył = pan Stanisław jak oparzony; Sypnął: gradem 
klątw i złorzeczeń Małance i Kityrce, westalkom ku. 
chejmego Znicza; i spostrzegłszy dostojnego lwasia, 
który. wyszczerzył zęby nmiedołężnym smiechem i na 
papa swego z. prostodusznem upodobaniem się gawro- 
nił, zawołał z uniesieniem: | i w 

cha A ty wraży synu! Co robisz tu? Ajbożem nie 
rozkazał tobie przyrządzić czemprędzej zakąskę chleb, 
masło, bryndzę, wódkę?... Może. zbresrasz żem cj tego 
nie rozkazał? Mów, czylim nie' rozkazał? Mówi; 
„w Masła “nema — wyrzekł flegmatycznie Iwas 
z niewzruszanyń poltójóm. 
* x Gdzież śię podziało, 
| — Ja zjiw z Hryciom. 

'— Bodajbyście ię zadławili próźniaki | Zjiw! Czy 
słyszysz go? Zjiwi To bieguljłe darłoku po bryndzę! 
Biegnij... dopókić. żywy... 

— Nema bryndzy, 

— Go takiego? I bryndzy nie ma? — zawołał 
wścjekle pan Stanisław. Gdzież się podziała? Gdzie ? 
Gadajże murgo przeklęty | 

— Ja-gjiw z Kiłynkoj. 

su Ażeby was razem piekło pożarło ! Żebyście się 

w nfem smałyli na samem dnie, aż do końca świata !— 
zgrzytnął pan Stanisław nieposiadając. się z oburzenia. 
; Kontersje i rzucania sję, jakiemi dostojny mój 
krewnisk swą drażliwość udowadniał, były w najwyż” 
szym 'Wopniu komiczne, zwłaszcza wobec „ chłodnej 
którego o4ik postać, marmurową nierue 


do kroćget Lucyperów? 


swoich sług i poddanych doznawał. Wochali go, bo 
wiedzieli, że to jego saugwinizm tak hałasował i zło» 
rzeczył, nie zaś gniew sercowy i porywy kastowej nie- 
nawiści. 

Gdy się to działo, ukazał się nagle w bramie 
Hryć wracający z flaszką wódki od Mordka i Małanka 
z Kiłynką, wyjrzały z poza drzwi kuchennych. Posy- 
pały się kartacze na Hrycia; posypały się krocie Lucy- 
perów na Małankę i Kiłynkę; a jednak ani się Hryć 
przeraził, ani młode Ukrainki zaniechały uśmiechać się 
figlarnie, zerkając naprzemian, to na mnie, to na Twasia 
i Hrycia, to na samego pana. Dziwaczniejszej sceny 
trudno sobie wyobrazić. Lecz ponieważ równowaga jest 


prawem zasadniczem tak fizycznego, jak i moralnego . 


Świata, co znaczy, Że strącone z niej żywioły, muszą do 
niej koniecznie powrócić, stało się tak i z panem Stani- 
sławem, którego gniew doszedłszy do apogeum, zaczął 
nią koić stopniowo i stygnąć. Wkrótce się w milczeniu 
roztopił. 

Wprowadziłem go do pokoju. Usadowiłem na ka- 
nepce. Tymczasem Hryć postawił flaszkę z gorzałką 
na stole; położył chleb razowy na wyszczerbionym fa- 
Jansowym talerzu; a także szmat słoniny zawinięty 
w ścierkę i nieco popielatej soli w brudnym .papierku. 

— Czegóż chcesz? '—— rzekłem do pana Stani- 
sława wskazując na przygotowane specjały. Chleb i 
sól, to grunt. Słonina i gorzałka, %4 to już artykuty 
zbytku Mamy więc zbytkowne, istnie pańskie Śniadanie, 
jakiegoby nam niejeden pozazdrościł. 

— Wolne Żarty! — przemówił cny gospodarz wy- 
sapując ostatki swej zapalczywości. Wolne Żarty! Nie 
gniewałbyś się przecież, mam pewność, gdyby ci za- 
pachniały w tym momencie goczyste polskie zrazy i 
gdyby aromat hreceauej kuszy ze azwedami podrażnił 


mnienie złość mnie porywa szalona, Żeby ich Lu- 
cypery... 

— Dość o tem - rzekłem doń. Co się stało, 
nie odstanie; a kiedy Bóg dał co położyć na zębie, 
dbać o jakieś tam zbytnie alimentarne suplementa, bez 
których się obejść można, nie należy. Jest kielich go- 
rzaliny ?... wypijmy! Jest kawał bożego chleba ?... za- 
kąśmy! — i niech pokój wróci do tego domu. 

Jakem rzekł, tak się stało. Po lekkiej łibacji oko- 
witą (do której cny Mordko nie zaniechał, ma się rozu- 
mieć, domieszać nieco zdrojowego wytrysku) wypogo 
dziło się oblicze i rbzjaśniło omglone czoło potomka Mo- 
kosiejów. Jedna chwila zmienita go do niepoznania. Za- 
miast klątw i złorzeczeń, zabrzmiała w ustach jego ga- 
wędka anegdotycznej treści, ciekawa, wyśmienita, pełna 
humoru i werwy. Przebiegała ona zręcznie wszystkie 
szczeble prowincjonalnego towarzystwa ; sypiąc, tu i 
owdzie, grą słowa, satyrą, epigramą Niejedną populat- 
ną indywiduałność określił pan Stanisław trafnie, z mi- 
strzowską fantazją Hogarth'a lub Grandville'a. Niejeden 
przesąd społeczny pochwycił , uwydatnił, wychłostał. 
Było w him coś Juwenala i Ezopa, Było i Cerwantesa. 
Zdolność krytyczna ogromna. Moc wielka wiedzy. Lecz 
cóż, kiedy się nigdy jednego toru nie trzymał; całko- 
wicie przedmiotu nie wycżerpywał, Dłuższa nieco dy- 
skusja stawała się dlań uciążliwą, nie dlatego, Że nie 
mógł jej sprostać umyslem, lecz że go inne myśli od 
niej odrywały; nowa jakaś mamiła formuła fantazji i 
dziwactwa, których miał zawsze pełną głowę, Prądy 


c jakieś unosiły co chwila jego ducha w obszary dalekie, 


gdzie obłęd panował i niebieskie rosły migdały. Nie 
mógł więc, ów marzyciel-ekscentryk, być praktycznym 
człowiekiem, i nie był nim w najzupełniejszem znacze- 
niu słowa. Pan domu, nie widział, że się dom jego go- 
tował runąć mu, ze starości, na głowę. Gospodarz, nie 
wiedział, ani wiele miał gruntu, ani jaki mu Ów grunt 


plon roczny przynosił. Co zrobił ekonom ? i jak zrobił? 
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pnęło trochę karbowańców na opędzenie gwałtownych 
potrzeb, które, jakeśmy widzieli, nie mogłyby go zruj- 
nować, „I tak: gorliwy zelant komunistycznej zasady 
skutkiem kastowych tradycyj, ekonom okradał go bez- 
czelnie. Słudzy, chociaż / przychylni sercem, objadali jak 
szarańcza; co i było powodem, że u dostojuego dzie- 
dzica Hetmanówki, nie znalazłbyś w Śpiżarni nic, kro- 
mie czczości i głodu — a w kieszeni nic, kromie wiatru 
i zawiedzionych brzęczących nadziei ! 

Napadały jednak czasami pana Stanisława 
chwile ocknienia się z apatji -- chwile nagłego zwrotu 
ku zachciankom samorządu, ze stanowiska dziedzica i 
pana. | 

-— Co to, ja malowany, czy co? —: pytał wtedy 
sam siebie przytknąwszy koniec wskazującego palca do 
czóła, jakby chcąc tym sposobem 3we quintum sensum 
do wygłoszenia rozumnego zdania pobudzić, Cóż to ? 
czy ja malowany, .czy £0? Okradają mnie na dobre, ob- 
jadają, a ja milczę.” Zbałwaniałem widzę, do licha 
Stałem się igraszką sług moich! pośmiewiskiem motło- 
chu — wstrętem samemu sobie! Jem gorzej od parob- 
ka. Chodzę w butach łatanych, Frak mój od parady, 
dawno już kutner i swoją barwę postradał. W kieszeni 
rubla domacać się nie mogę! Alboż to mnie przystoi? 
mnie, Stanisławowi z Mokosiejów Denisce, jenerałoai- 


na 


czôwi wojsk i dziedzicowi Hetmanówki cum attineńti . 


bus? Nie! do kroćset Lucyperów| Tak być nie powin- 
no i nie będzie, jakem szlachcie bene natus et possesto- 
natus! Hej! kto tam! Wołać mi natychmiast ekonoma! 
Jak mi tu nie będzie za pięć minut. to was wszystkich 
porozpędzam do nogi na cztery wiatry, żebym duchu 
waszego nie słyszał! Marsz | 


“(C d.n.) 


Pracowałem i ja wprawdzie zawsze wspól- 
nie z kolegami sejmowymi, często miałem za- 
szczyt w imieniu delegacji być rzecznikiem 
spraw krajowych, ale zasady, których się trzy- 
małem, kierunek, którym postępowałem, nie by- 
ły moją, lecz własnością duchową i wyrazem 
wiernym według moich najlepszych sił i woli — 
tych, którzy mnie umocowali i mię tam wyałali, 
ażebym wypowiedział to, co w interesie kraju 
obecnie i w przyszłości uważają za konieczne 
i potrzebne. (Brawa.) Jeżeli więc dziś w dwóch 
miastach krajowych widzę objawy uprzejmości 
towarzyszy moich, uprzejmości dla mnie osobi- 
Ście tak cennej, to może to tylko być dowodem, 
Że te zapatrywania były trafaemi. Ostatecznie 
sprowadzić się one dadzą do prostych bardzo 
zasad. 

Na samym początku ery konstytucyjnej kraj 
przez reprezentantów swoich domagał się tego, 
co było głównym warunkiem jego żywotności, 
jego działania, bez czego w ogóle ani o dobra 
materjalnem, ani o dobru moralnem myśleć nie 
można było, domagał się autonomii w sprawach 
wyłącznie krajowych, uszanowania języka naro- 
dowego, uszanowania swej przeszłości. Zsbiegom 
i gorliwości dawniejszych posłów sejmowych 1 
delegacji dawniejszej, dzięki łasce i sprawiedli- 
wości Najjaśniejszego Pana, udało się uzyskać to, 
co tylko w danych okolicznościach i w danych 
warunkach uzyskać można było. Ale to są tyl- 
ko narzędzia działania, to jest forma konieczna 
i droga sercom naszym, ale to nie jast treść. 
Wypełnia też kraj nabyte formy życia treścią 
w miarę swych sił pod względem kierunku mo- 
ralnego i umysłowego. Brak mu jednak jeszcze 
podstawy, brak mu treści gospodarskiej i pracy 
ekonomicznej, ażeby okazać światu na zawnątrz, 
że Polak nietylko śmiały w walce, nietyiko po- 
święcający się dla wiary i języka swych oj- 
ców, nietylko pracujący w dziedzinie nauki i 
sztuki, ale umie też pracować i oszczędzać na 
chleb powszedni, jako konieczny warunek tam- 
tych pierwszych. (Oklaski.) 

Ta treść życia, to konieczne zadanie, we- 
dłag mego przekonania, następnych lat dla na- 
szego kraju i dla całej monarchii jest niezawo- 
dnie w ścisłym i koniecznym związku z mojem 
dzisiejszem bardzo trndnem zadaniem. 

Jednak pocieszam się tem, że te zasady, 
które w polityce krajowej ogólnej zwyciężały, 
ułatwią pod niejednym względem zadanie to mo- 
je, i ułatwią zadanie rządu, którego obecnie 
mam zaszczyt być członkiem. 

Bo jeżeli dobrze zrozumiałem opinię sejmów 
dawniejszych i tego, którego sam jestem człon- 
kiem, jeżeli dobrze zrozamiałem opinię rozma- 
itych dostojników tego krajn a ziomków moich, 
to wszyscy opieraliśmy politykę naszą i w sej- 
mie i w różnych korporacjach na koniecznej za- 
sadzie cierpliwości, w przekonaniu, że to co 
dziś siejemy niekoniecznie jutro lab pojatrze 
już bujnym zakwitnie plonem, — i na drugiej 
zasadzie starodawnych mędrców: utrzymania 
miary, miary nietylko w sądach i działaniach, 
ale miary w nadziejach i miary — w zwątpie- 
nia. (Oklaski.) 

Otóż tę miacę tradno utrzymać w żąda- 
niach, które z naszemi interesami ekonomiczne- 
mi tak ściśle są złączone. Jak z jednej strony 
państwo każde miarę dochodów swoich czerpać 
masi, 8 raczej mierzyć i stosować do miary do- 
ehodów obywatelskich, tak nie można zapomnieć, 
że jest draga miara, miara koniecznych char 
pod wzglądem jego potęgi i jego znaczenia i je- 
go siły. Kto tak czaje, a zdaje mi się Wszyscy: 
obecni się na to zgadzają, pojmuje, że interesa. 
kraju naszego są ściśle związane z interesami 
monarchii, że dobrobyt naszego kraju oddziały- | 
wa na dobrobyt monarchii, i odwrotnie, — a 
jakkolwiek trudną jest do utrzymania taka mia- 
ra przynajmniej w dzisiejszych warunkach mię- 
dzy siłą prodakcyjną i podatkową a potrzeba-' 

koniecznemi państwa, starać się przecie o 

to koniecznie należy i być zarazem nietylko 
który ściąga dochody, ale i dą- 

ży do tego, aby skarb choć stopniowo i powo-' 
li mógł raz być tym zbiornikiem, który część 
swych zapasów sprowadza, jak deszcz zbawien-' 
ny na pokrzepienie siły produkcyjnej wszyst:' 
kich prowincyj monarchii. (Brawa. Oklaski.) 

Ażeby tę miarę utrzymać, nie dość zdolno- 
ści i pracy, tylko jak wszędzie i w każdym za- | 
wodzie nikt sam nie stoi — trzeba pomocy i 
rady szezerej. A że na nią też głównie liczę u 
kolegów sejmowych, i że gdybym na nią nie 
liczył, nie byłbym podjął tak trudnych obowiąz- 
ków tego, zdaje mi się objaśniać nie potrzebuję. ` 
(Oklask1.) s. e 

Jeżeli proszę panów powiedziałem, że mia- 
rę zachować trzeba we wszystkiem i wszędzie, 
to jak każde prawidło tak i to ma swoje wy-| 
jątki. Utrzymujmy miarę w naszych czynach w 
działaniach, utrzymujmy miarę w żądaniach, ale: 
jak to było jedną z zasad i w delegacji i wi 
Wysokim sejmie tego kraju, a 0 ile mnie się 
zdaje w przeważnej większości całego kraju i 
narodu : nie utrzymujmy miary w trzymania' 
się, w wzajemnem skapienia (przeciągłe oklaski) 
nie utrzymujmy żadnej miary w poddaniu się 
bezwzględnem większości kraju, Rie utrzymuj- 
my żadnej miary w uszanowania tego, co jest 
najwyższą tego kraju powagą, w uszanowaniu 
jego reprezentacji. (Brawa.) Uchylając czoła 
przed tą powagą, która wprawdzie nie urzędo- 
wnie tylko prywatnie tataj dziś zebrana myślę, ` 
że odpowiem życzliwym słowom mojego przyja- 
ciela młodości i kolegi i wywiążę się z obo-' 
wiązku podziękowania, pozwalając sobie zapro-' 
sić panów, ażebyśmy wznieśli toast na cześć re-' 
pvi krajowej w ręce marszałka JE. La-' 

wika hr. Wodzickiego ! (Przeciągłe oklaski.) ` 

JE. p. Kazimierz Grocholski. 
wiek biesiadą dzisiejszą zamierzali 
gaszczać kolegę, to bądź co bądź zarazem uga-' 
wzczają Jego Ekscelencję ministra Jego e. i k.! 


t 
' 


Jakkol- 
koledzy u- 


niać, Bo panowie! żądając, aby tam był powo- 
łany drugi Polak, nie chodziło oczywiście li o 
to, aby to był Polak z rodu, nie chodziło o to, 
aby to był Polak z nazwiska, ale chodziło o to, 
aby to był Polak dnszą, ażeby tak kraj kcchał, 
jak my go kochamy, ażeby dążności kraju były jego 
dążnościami, ażeby nadzieje kraju były nadzie- 


zmuszeni są wśród obcych pracować i jako Ów syn 
najbiedniejszy przemawiać w obronie praw naszych 
w obcym języku. Mam na myśli zastęp pracowni- 
ków, których umyślnie wyrwano z organizmu na- 
szego konstytucyjnego, ażeby sami pozostali, ażeby 


ko gałęzie swoje. Mam na myśli zastęp tych pra- 


E nie opierali o ten pień, który wydawał ich ja- 


jami jego (oklaski). a taki mąż nie mógłby ob-|cowników, którzy rznceni w odmęt stronnictw cią- 
jąć teki w składzie rządu, z którego głównym  gnionych interesami w przeciwnych kierunkach, 


kiernnkiem by się nie zgadzał. Jeżeli minister, 
którego zadaniem jest być rzecznikiem intere- 
sów naszego kraju w Radzio koronnej, moża i 
powinien zrobić cfarę z siebie, jakkolwiekby 
się nie zgadzał z dążnościami rządu, pszostać 
w nim i nie ustępować, aby bronić interesów 
kraju naszego, to mam przekonanie, że kraj ma 
zanadto wiele zmysłu politycznego, by mógł 
przypuścić, ża znajdzie się prawy Polsk, gotowy 
do objęcia teki ministerjalnej, lub do zatrzyma- 
nia jej, jeżehby się nie zgadzał z głównym kie- 
runkiem rządu. Więc żądając, ażeby drugi Polsk 
był w składzie rządu, objawiono tem samem, że 
się kraj zgadza z kierunkiem, który sobie rząd 
ten wytknął, że pokłada w dążnościach tego 
rządu zaufanie 

Jeżeli zatem panowie dzisiaj, kiedy ten 
rząd powołując męża, którego dziś ugaszczamy, 
w skład Rady koronnej, dopełnił w tym wzglę- 
dzie życzenia kraju naszego, 'a tem samem za- 
skarbi? sobie nowe prawo do naszego nznania, 
wnoszę toast na cześć obecnego rządu, sądzę, 
że wyrażam opinię całego kraju, wypowiadając, 
że kraj zgadza się z cgólnemi dążnościami tego 
rządu, ażeby wszystkim ludom w skład monar- 


chii austrjackiej wchodzącym zarówno była wy- | bądź lekceważenie swoic 


mierzoną sprawiedliwość, ażeby wszystkie ludy 
monarchię składające, a zatem i my zarówno 
hyli uwzględnieni (brawa), że kraj nasz ma za- 
ufanie, iż rząd na tej wytkniętej sobie drodze 
postępować nie przestanie, i ża ma nadzieję, iż 
się rządowi uda spełnić to zadanie, które sobie 
wytknął. 

Wobec zatem dwóch reprezentantów tego 
rządu, których mamy zaszczyt mieć między na- 
mi, z których jeden prawem starszeństwa zastę- 
puje w Radzie korony prezesa Rady ministrów, 
wnos”ę toast na cześć rząda: . 

Niech żyje rząd dzisiejszy, niech spełni za- 
danie, które sobie wytknął, niech Bóg szczęści 
jego usiłowaniom (oklaski — wiwaty). 

P. Hoppen kilkoma słowami w mowie 
wiązanej wypowiedział, że droga którą sobie 
kraj przez swoich reprezentantów obrał, jest 
dobrą i prowadzi do celu, a mąż który od lat 
wielu zasiada w Radzie korony był zawsze do- 
brym tego kraju rzecznikiem. Jeżeli jesteśmy 
obeczia w tem mitem położeniu, iż możemy A- 
gościć drugiego ministra ziomka i kolegę na- 
szego, to jest to niezawodnie wynikiem pracy 1 
zabiegów jego. Niesk żyje minister dla Gali- 
cji ! (oklaski). 

Wicemarszałek sejmu krajowego ks. biskup 
Stupnieki. Myśl Najjaśniejszego cesarza i króla 
naszego wyrażoną w słowach „Yiribus anitis“ 


uważam jako podstawę, na której postępować: 
rząd jego, jak i powołane do wzpóła-| 


mą tak 
działa narody, stanowiące monarchię austrjacką, 
a to w cela wzmocnienia tej monarchii, 
względnie w eelu nszczęśliwienia tych narodów. 

Myśl tę wyraził przed blisko 3.000 laty u- 
koronowany psalmista gdy wyrzekł: Ecce! quam 
bonum, bonum et jucundum kabitare fratres tn 
Unum, 


Te dwie myśli, sądzę, głównie zgromadziły 
nas wielce szanowni panowie tataj, aby: oddać 
cześć mążówi, którego łaska monarchy, ze wzglę- 
du najego wszechstronne zdolności, a osobliwie 
prawość charakteru, powołała do Rady korony, 
a to trzeciego już z rzędu z kraju naszego. 

Viribus unitis i Ecce quam bonum et jucun- 
dum kabitare fratres: in unum tu się użupeł- 
niają. Pierwszem powołał nas monarcha, abyśmy 
zjednoczonemi siłami oddali się 


my w porozumieniu starali zię o powiększenie 
sławy i potęgi monarchii i uszczęśliwienie tych 
narodów. Gdy to zrobimy, wtenczas spełnią się 
słowa proroka: „bonum et jucundum“ t. j. wyni- 
kng owoce dobre, słodkie, pożywne i pożyteczne 
dla kraju. 

Mówiłem, że trzeciego z rzędu. Jednakowoż 
panowie nie myślcie, że na tem kończy się po- 
czet mężów dla kraju zasłażonych. Mamy ich 
Bogu dzięki podostatkiem w Radzie państwa, 
w sejmie i rozprószonych po całym kraju, je- 
dnak bez wahania to wyznać muszę, iż na czele 
ich stoi JEkse. hr. namiestnik Alfred Potocki 
(brawo, oklaski). 

Po mowach, które tn dziś były wygłoszone, 
wypadałoby mi z porządku rzeczy także wspo- 
mnieć i o tych zasługach, a to zasługach niepo- 
ślednich, przewyższających o wiele zasłagi wiela 
innych, lecz tam gdzie cesarz przemówił, nada- 
Jc jemn najwyższy order, mata moje zamilczeć 
muszą. Byłoby nieskromnością z mojej strony w 
przytomności JEksc. mówić o tem, o czem zresz- 
tą cały kraj wie, to jednak dodać muszę, że 
karty w historji Galicii, na których zapisane 
będą dzieje zasłag JEksc. namiestnika hr. Po- 
tockiego, do najpiękniejszych należeć będą (bra- 
wa, huczne oklaski). Jeszcze dodam, że kraj 
nasz czuje sią szczęśliwym iż ma na czele jako 
rządcę męża, prawego syna keścioła , męża ob- 
darzonego znpełnem zanfaniem monarchy, męża, 
który z poświęceniem siebie samego służy mo- 
narsze i krajowi dla jego dobra (oklaski i głosy 
niech żyje hr. namiestnik). 

P. Zygmunt Sawczyński. W piśmie zbio- 
rewem wydanem niedawno w Warszawie w celu 
dobroczynnym p. t. Ziarno czytałem ustęp pióra 
młodego pisarza naszego treści mniej więcej nastę- 
pującej: „Pod borem chata wieśniacza, omazona, 
Na podwórze wchodzi wędrowłec zmęczony. Gospo- 
dyni na progu wita go w imię Chrystusa i tem 


Mości, i ta biesiada z natury swej, z uczuć ną-|czem chata bogata i rada, ugaszcza. Wędrowiec 


szych czysto przyjacielska, musiała się stać ko- 
niecznie biesiadą polityczną. T 
Pozwólcie mi panowie dlutego wznieść je- 
dno zdrowie, które zdaniem mojem na biesia- 
dzie politycznej w dzisiejszych okolicznościach 
jest wskazanem. z f s 
Od chwili panowie, kiedy było już niewąt- 
pliwem, że rząd uzupełnić się musi, wszystkie 
organa publiczne, powiem więcej, cały kraj, żą- 
dał i ał, ażeby powołano i drugiego Po- 
laka do Rady korony, działo się to, to mniej, 
to więcej natarczywie, ale w tem swojem żąda- 
nin kraj nie ustawał nigdy. Zdaniem mojem żą- 
danie to miało dwojakie znaczenie, Z jednej 
strony było ono niezaprzeczenie dążnością, aże- 
by uzyskać liczniejszą reprezentację w Rądzie 
koronnej, ażeby zapewnić krajowi naszemu to 
polityczne znaczenie i wpływ na kierunek Spraw 
BE które mn jego położenie, jego wiel- 
, jego narodowa przeszłość słusznie zape- 
wniają (oklaski), była też zarówno dążność zą- 
wnienia korzystniejszych dla siebie warun- 
ków rozwoja. — Z drugiej strony było to je- 
dnakże panowie niezaprzeczenie dowodem ufno- 
dei w kierunek rządu, który miał się uznpeł- 


oświadcza, że przychodzi z stron dalekich i przy- 
nosi jej jako matce pozdrowienie od dzieci. Syn je- 
den pracuje w puszczy siekierą i rzuca sieć w je- 
złoro, drugi na stepach konie pasie, w niebo się 
wpatruje i tęskne zawodzi pieśni, a trzeci goni po 
balach, czepia się turni i wsłuehuje się w krakanie 
orłów — ale czwarty najnieszczęśliwszy pracnje 
na rol, rola mu dostatecznego plona nie wydaje, 
a nawet żyć musi i pracować wśród obcych i mó- 
wić ich językiem. Matka zaprowadziła wędrowca 
do komory i dała chleba bochenek mówiąc: to me- 
mu synowi pracującemu zanieś. Wędrowiec zapy- 
tal: masz przecież więcej synów, a jednemu tylko 
dajesz ? „Błogosławieństwo wszystkim, ale datek je- 
mu, bo ja matka a on syn mój najbiedniejszy.* 
Wezwanemu przez naszych gospodarzy, aże- 
bym dziś zabrał głos na uczczenie zasług praco- 
wników na polu politycznem, ciągle się ta przypo- 
wieść młodego autora snuła po myśli i po pamię- 
ci; między owym najbiedniejszym synem matki a 
pracownikami o których chcą mówić, ciągle mi się 
nasuwało na myśl pokrewieństwo pewne. I rzeczy- 
wiście, mówić mam o zasługach pracowników na 
pola narodowem i politycznem kraju naszego, ale 
pracowników, którzy jako ów syn najbiedniejszy 


pracy dlaj 
dobra obszerniejszej i ściślejszej naszej ojczy- | 
zny, oddalili od nas wszystkie niezgody i abyś-|, 


mimo to stać muszą na stanowisku własnem, a 
latać, ażeby się nie zachwiać, ażeby nie pójść w 


| strong mylną. Mam na myśli zastęp pracowników, 


jktórym przypadło w ndziale, jakoby w bitwie stać 
w asekuracji dział, ażeby bronić praw i spraw 
kraju naszego. 

Panowie! o ile mnie wiadomo, jeżeli się 
stoi w asekuracji dział, tam krewkość, męstwo os0- 
biste, wyrywanie się na ochotnika z szeregu nie 
nie znaczy, owszem jest przewiną, a czasem na- 
|wet zbrodnią. — Stać spokojnie, poważnie, w sze- 
| regu, czekać kiedy bronić przyjdzie: oto zadanie 
j obrońców takiej pozycji. (Oklaski.) To daleko tru- 
| dziejsza sprawa, aniżeli pofolgować krwi gorącej, 
'męstwnu osobistemu i fantazji kawalerskiej. (Brawo.) 
Tu potrzeba się obliczać z skutkami dla sprawy, 
ale nie z sukcesem sił własnych i z poklaskiem 
codziennym. (Oklaski), 

Mam na myśli zastęp pracowników wyrzuco- 
nych tam! na szaniec, na ostateczną pozycję, jako- 
iby na kresy dawniejsze! pracowników, którym po- 
|wierzono sprawy najważniejsze i stanowisko trndne, 
stanowisko nieraz bolesne, bo niedość że przycho- 
dzi walezyć z przeciwnikami naszych interesów, 
ale jeszcze przychodzi znosić bądź to obojętność, 
; nie tyle ze złej woli, 
jiłe z krótkowidzenia, nie tyle ze złej woli, ile z 
owej gorącej krwi i owych. nezuć gorących, któreby 
prsgnąły prędko sukcesów, i którym się zdaje że 
dość słowa gorącego, ażeby nastąpił czyn i skutek 
pomyślny. 

Stać przychodzi więc temn zastępowi na stano- 
wisku trudnem, bo nieraz niezroznmianem od swo- 
ich własnych, i lekceważonem od swoich własnych! 
Jeżsli można odeprzeć z pogardą obojętność albo 
nieprzychylne uczucie obcych, -— obojętność swoich 
lnb lekceważenie swoich zaboleć musi (oklaski). 

Owoż kiedym się pytał, kto z tych synów tej 
matki jest najbiedniejszy między pracownikami na 
polu spraw pnblicznych, mimowoli nasunął się na 
myśl ów zastęp mężów, którym przypadło tam, w 
pośród obcych atać na straży najważniejszych spraw 
kraju, pracować mozolnie na roli, która nie zawsze 
przynosi plon pracy edpowiedni. Rozumiecie pano- 
wie, że mam na myśli delegację naszą w Radzie 
państwa, która zasłażyła się dobrze krajowi, bo 
nieraz system Fabinsza Cunetatora daleko większe 


| przynosił korzyści, aniżeli krewkość Varona lnb 


wyrywanie się Manlinszów, których właśni ojcowie 
th wodzowie do odpowiedzialności pociągać mu- 
siell, 

Delegacja to ten syn najbiedniejszy, któremu 
w najtrudniejszych i najtwardszych warunkach przy- 
chodzi spełniać zadanie względem kraju. A na czele 
tego zastępu stoi mąż, znany wszystkim nie od lat 
dzisiejszych, mąż w boja parlamentaraym posiwiały, 
a wytrwały (brawo, oklaski), mąż, który pomimo 
skołatanego zdrowia nie nastaje w pracy i przewo- 


= dniezenin, wódz o którym jak niegdyś o wodzu na 


szańcu wolskim powiedziałbym z poetą: 
„Wódz wytrawny im przewodzi, 
Włos jego kryje siwizna, 
Lecz młodzieńczą siłę rodzi: 
Wiara, miłość i ojezyzna!* 

Otóż szanowni panowie Wznoszę kielich i do 
współudziałn was wzywam w uczezenta zasług i 
pracy delegacji naszej i jej przewodniczącego Ka- 
simierza Grocholskiego, „(Oxłaski, — wiwaty.) 


wia bowiem, że pomimo uznanej już ogólnie wa- 
żności tej sprawy dla materjalnych stosunków 
naszego krajn, oprócz osobistości, posiadających 
w niej bezpośredni interes pieniężny lub nau- 
kowy, tj. oprócz właścicieli kopalń, górników i 
geologów, mało kto zresztą zwraca na nią nwa- 
gę. Grdzieindziej nie szczędzą wysileń, ażeby 
rzecz nowa, zdolna do rozwojn na wielką skalę 
i obiecująca znaczne korzyści, była' jak najdo- 
kładniej wyświeconą publicznie, stała się popu- 


larną. W innych krajach staraliby się o to za-! 


równo ci, którym zależeć może na zaintereso- 
wania kapitalistów owym przedmiotem, jak nie- 
mniej takża i cała oświecona pabliczność doma- 
gałaby się dokładnych o nim informacyj przez 
zamiłowanie wszystkiego, co dla dobra powsze- 
chnego ważnem być może. 

U nas inaczej. Przez dwadzieścia kilka lat 
rozchodziły się u nas wieści o istnieniu kopalń 
naftowych poza granice tych miejscowości, gdzie 
mieszkali przedsiębiorcy naftowi, „zaledwie lek- 
kiem echem legendy. Nawet przedsiębiorcy mało 
co wiedzieli jeden o drugim. Każdy na własną 
rękę i własnym kosztem czynił doświad- 
czenia na tem polu, każdy dziurawił ziemię jak 
umiał, poczytując całą tę sprawę niby za grę 
hazardową, wymagającą oprócz stawki pienię- 
żnej także ofiar trudu i pracy, a cokolwiek też 
i spryta empirycznego. Niektórzy wygrali — 
przyszli do majątków. Lecz ileż to niepotrze- 
bnych ofiar pochłonęła gorączka naftowa, gdy 
nie a nie nie przedsiębrano w tym celu, iżby 
odjąć tej gałęzi przemysła: ową fatalną cechę 
gry loteryjnej, która stanowi niewątpliwie jedną 
z głównych przeszkód do należytego jej rożwo- 
ju? Zwierzchnicze władze kraju zupełnie nie 
zwracały uwagi na sprawy przemysłu naftowe- 


go, i ze wzystkich władz publicznych jedne tyl-; 


ko ńrzęda finansowe gorliwie nim opiekowały 
się, ażeby z niego wydobyć jak największy do- 
chód dla fiskusa. 
Dopiero odbyty w r. 1877 podczas wysta- 
wy krajowej we Lwowie zjazd‘ właścicieli ko- 
palń naftowych z całego kraju ponszył ich sa- 
mych, że jeżeli zorganizują się,. to mogą stano- 
wić potęgę, i zwrócił także ten kongres uwagę 
sfer rządowych na materjalną doniosłość gali- 
cyjskiego przemysłu naftowego. i 
Rzucone wówczas ziarno nie rodzi jeszcze 
owoców, ale się przyjęło, i krzewi się pięknie. 
Szczególniej szczerze zajął się od tego czasu 
Wydział krajowy sprawami przemysłu naftowe- 
go, starając się głównie o to, ażeby przez do- 


kładne, na naukowych podstawach oparte bada-* 


hie warunków jego istnienia, wprowadzić ten 
przemysł na tor racjonalny, i umiejętuie zażyt- 
kować to wszystko, co różnorodnę doświadcze- 


nią praktyczne wskazują jako odpowiednie do p 


zastosowania dla rozwoja i prawnego zabezpie- 
czenia jego. Już w sesji sejmowej zr. 1878 wy- 
stąpił Wydział krajowy z całym szeregiem wnio- 
sków, mających na celu podniesienie przemysłu 
naftowego, a w myśl powziętych wówczas t- 
chwa? sejmu przedsięwziął później Wydział krā- 
owy wszelkie możliwe starania, ażeby jak naj- 
epiej zużytkowań oddane mu na ten cel do rož- 


„ką śpiewu. 


porządzenia fandnsze, i najsumienniej spełnić 
zlecenia sejmu, tyczące się dobra przemysłu na- 
ftowego. „|. 

Co się tyczy rządu, to on opieknje się ga- 
licyjskim przemysłem naftowym po swojemu, tj. 
wyłącznie niemal jako przedmiotem podatkowym 
(Steuerobject). Istotnie, niezmiernie mało uczy- 
nił rząd dla dodatniego podźwignienia tego prze- 
mysla, lecz jaż dwa razy w przeciągu trzech lat 
zajmował się opodatkowaniem jego... ł 

Nafciarze Sami po chwilowem ożywienin, 
jakie pomiędzy nimi wywołał kongres z r. 1877, 
znowu zapadli w dawne krótkowidzące, małodu- 
szne odosobnienie, i zamiast żaby mieli solidar- 
nie, ze zdwojoną energią podejmować nsiłowa- 
nia ku obronie przeciwko niszczącym ich wpły- 
wom  przemożnej konkurencji amerykańskiej, 
zupełnie stracili ducha pod naciskiem spro- 
wadzonej przez spskalację amerykańską w osta- 
tnich latach uniżki cen nafty. 

Teraz znów zaszedł fakt, który nietylko w 
kołach nafciarskich, lecz i w szerszej sfarze o- 
żywić musi interes dla spraw galicyjskiego prze- 
mysła naftowego. Oto wiedeński bank Union wy- 
słał do Lwowa jednego z dyrektorów swoich, p. 
Ziffəra, z drugim urzędnikiem p. Majewskim, 
którzy zgłosili się do tutsjszego namiestnictwa 
z formalną ofertą, przyrzekającą zasilenie gali- 
cyjskiego przemysła naftowego kapitałem do dzie- 
sięciu milionów złr. za dość niskiem oprocento- 
waniem, byle tylko obmyślony został sposób na- 
leżytego zabezpieczenia tego kapitała od straty. 

W skutek tej cfarty zaprosił pan Ramiest- 
nik najznakomitszych znawców stosunków gali- 
cyjskiego przemysła naftowego na narady, z 
których sprawozdanie znane jest czytelnikom 
Gazety Narodowej. Wynikiam tych obrad jest 
utworzenie stałego komitetu we Lwowie z sub- 
komitetam we Wiednia dla czawania nad spra- 
wami galicyjskiego przemysłu naftowego, a w 
skład tych komitetów wchodzą delegaci namiest- 
nietwa, Wydziała krajowego, banka Union, naj- 
znakomitsi właściciele kopalń i montauiści. Bank 
Union ma także wysłać fachową komisję do zba- 
dania na miejscu wszystkich kopalń naftowych 
w Galicji, aby tym sposobem uzyskać podstawę 
do ocenienia ich potrzeb pieniężnych, tudzież 
|gtopnia pewności, jaki one dać mogą zaangażo- 
| wanym w nich kapitałom. 

I jakaż nauka wypływa z tej akcji, podję- 
tej przez bank wiedeński ? 

Oto najpierw, że wielki świat fiaansowy 
|ezuje, iż galicyjski przemysł naftowy zdolnym 
o znakomitego rozwoju, jeśli tylko zasilo- 


ludzi itp. W sezonie tym. t. z. ogórkowy, wy- 
stępy te, jako nowość, zapewne liczniej zgromadzą 
publiczność — w Krakowie teatr bywał zwykle 
przepełniony. 

* Kurjer Warszawski w ten sposób odzywa 
się o komedji p. St. Dobrzańskiego „Żołnierz kró- 
„owej Madagaskaru* : „Wystawiona na scenie w d. 
wczorajszym trzyaktowa krotochwila St. Dobrzań 
skiego „Zołuierz królowej Madagaskarn", wnosząc 
z pierwszego przyjęcia będzie „sezonową sztuką” 
Eldorado. Autor jej, złożony ciężką chorobą kiero- 
wnik teatrn lwowskiego, okazał się tu krotochwi: 
listą pierwszej wody, pisarzem znającym wybornie 
sprężyny i sprężynki swej sztuki, dowcipnym, swawol- 
nym zaswawolnym nawet. I jeśli rzeczywiście mieliby- 
śmy postawić powaźniejszy zarzut tej bez pretensji 
rzuconej rzeczy, to jest nim nie krępęwanie hamo- 
ru, rażąca nieraz nawet jego swoboga. Ną tle tyle 
bogatego w epizody życia teatralnego, porusza się 
kilkanaście figur pełnych werwy i komizmu, a po. 
ruszą Bię tak szybko, iż w nciesznym chaosie tru- 
dno zdążyć za niemi. Widz opamiętać się niema 
czasu, wybucha za każdą sceną śmiechem, nis py- 
tając o jego przyczynę. Słowem ntwór w swoim 
rodzaja skończony, który nie straciłby jednak, gdy- 
by na niektórych jego momentach spoczęła reta- 
szerska ręka..." 


* Przez ostatnie dwa dnie mieliśmy prawdziwe 
tropikowe gorąco. Termometr na słońcu notował 
-+ 34°, w cieniu od północy 29:29, Zapowiedziane 
też na wczoraj wycieczki i festyny ż tege powodu 
nie szczególnie się udały. A było ich sporo: „Kroh- 
sinn* urządzał wycieczkę do Starego Sioła, „To- 
warzystwo przemysłowców* do Pnstomyt, „Har- 
monja* dawała festyn na Strzelnicy, a „Sokół“ na 
Pohulance. Około godziny 5*/, zachmurzyło się nie- 
bo, błyskawiczne zygzaki zaczęły przelatywać pe 
horyzoncie, głuchy grzmot dał się słyszeć, słowem 
zanosiło się na gwałtownę burzę. Rzaciło to po- 
ploch między festynowych gości — każdy jak mógł 
chronił się do domu, albo przynajmniej do miasta, 
aby w danym razie mieć się gdzie ukryć przed u- 
lewą. Pomimo jednak, że zdawało się, iż deszcz 
lada chwila lanie, pogoda się trzymała, chmury się 
rozpierzchły, a dzisiaj mamy prawie takie samo 
gorąco jak dni poprzednich. 

* Zarząd Towarzystwa politechnicznego urzą: 
dza w niedzielę dnia 18. lipca b. r. dła ezłonków 
naukową wycieczkę do Przemyśla i Krasiesyna. 
Członkowie zamiejscowi zamierzający wziąść udział 
w tej wycieczce, zechcą się zgłosić u sekretarza 
p. Stwiertni najpoźniej do dnia 15. b. m. 


* Stopień magistra farmacji otrzymali na ani- 
wersytecie lwowskim pp.: Adler Maurycy, Bieaiadz- 
ki Józef, Biliński Józef, Czajkowski Wacław, Fea- 
erstein Zygmunt, Fried Zygmunt, Hayder Fryderyk, 
Krzykowski Stanisław, Lankan Leopold, Lichten- 
stein Zygmunt, Międlickt Romuald, Pokorny Adolf, 
Rohm Józef, Szylak Paweł, Tokarski Józef i Zby- 
szewski Józef. 


* Nawet nieprzyjaciele nasi nie mogę odmówić 
nam uznania na polu pracy umysłowej. Przytacza- 
liśmy zdania prasy niemieckiej o „Ziarnie*, obe- 
cnie odezwały się dzienniki moskiewskie, i tak em 
mo nie szczędzą pochwał zbiorowej naszej publi» 
kacji na korzyść braci Szlązaków. Gołos w obszer- 
nym artykule unosi się nad „Żiarnem*, stawia je 
pod niejednym względem wyżej od  „Paris-Murcie* 
i przytacza w tłumaczenia niektóre ustępy. Sprze: 
daż „Ziarna“ j a nas idzie wcale dobrze, kto tyl- 
ko poczuwa się do polskości i inteligeneji nabywa 
publikację, 'Tyiko dalej, tylko więcej, abyśmy mo: 
gli okazać światu, że nie tylko mamy artystów, 
którzy umią rysować, | literatów, którzy umię pie 
wać, ale de mamy takie potężzy zastęp inteligo- 
tnej publiczności, dla której warto pisać i rysować 
Salon, w którymby brakło „Ziarna* na stole, pe- 
winien być a nas nieraszczytnym wyjątkiem. 

* Zc. k. jeneralnej komendy otrzymaliśmy pl- 
smo następujące : - 

„Do sżanewnej redakcji czasopisma Gaseta 
Narodowa. > 

Wzywa się redakcję w ekatek umieszczonego 
artykuła w (Gazecie Nar ej m dała 10. if 
pea 1880 nr. l56cym W rubryce kroniką miejses- 
wa i zamiejscowa, na podstawie artykułu II §. t9' 
prawa z 16. października 1868 o zamieszezenie na 
tem aamem miejscn następującego sprostowania: 

Co się tyczy wykonania wyroku śdmierel dnia 
8. lipca na dwóch ułanach, to został takowy wy: 
konany według istniejących praw wojskowych. 

Co się tyczy. nduszonego zugofithrera Sehitza, 
to tenże po dwuletniej nieobecności dopiero 13 dnt 
przed swoję śmiercią znowu do czynnej słażby 
przyjętym i do szwadronn wcielonym został, jest 
zatem bezzasadnem, żeby on w tym krótkim czasie 
móg! zostać istnym potworem pod względem brue 
talstwa i arogośel. nn 

Dalej jest znpełnie nieprawdą, ażeby żołnierzć 
przed jego zapalczywym gniewem gromadami w lasy 
nciekali: przeciwnie w jego plutonie ani jedaa uocie- 
ezka nie miała miejsca, także jego komendantowi 
szwadronu rotmistrzowi Szałayskiemu ani jedną 
skarga Za popełnione brutalstwa nad żołnierzami 
dontesioną nie została. — Lwów, 1t:lipca 1880. 

Litzelhofen, jen. marszał. periz. 


Od p. dr. Stanisława Madeyskiego otrzymali- 
śmy pismo następujące: „Dziennik wiedeński Frem- 
denblatt podał przed kilkn dniami niejasną wiado- 
mość, jakoby na posadę notarjalnę w Wiednia miał 
być przeniesiony notarjusz Polak, będący posłem 
w Radzie państwa. Wiadomo, że prócz mnie nie 
ma w obecnej Izbie posłów innego notarjusza Po- 
laka ; przeto wiadomość ta tylko do mnie odnosić 
się może. A ponieważ połączenie notarjata w Wie- 
dnin z powołaniem polskiego posła w Radzie pak- 
stwa tak dalece przeciwne jest mojemu przekoną- 
niu, że posądzenie mię o zamiar takiego połączenia 
poezytywałbym sobie za niesasłużoną krzywdę, 
przeto śmiem prosić Wgo pana, ażebyś w łamach 
szacownego pisma swojego raczy? sprostowań do: 
niesienie pisma Fr latt w tan sposób, „że 
jeszcze roku zeszłego doszła mię ze ster wiedeń- 
skiej Izby notarjałnej uprzejma zachęta do ubiega: 
nia się o posadę notarjalną w Wiedniu, lecz pro- 
pozycji tej dlatego nie przyjąłem, penieważ posadę 
taką uważam za niezgodną ze stanowiskiem nieta- 
wisłem polskiego posła w Radzie państwa. -, 
Proszę przyjąć I t. d. — Dr. Stanisław Ma- 

ski. — W Krakowie dnia 10. lipca 1880, 

* Komitet internatu nauczycielskiego, zostają: 
cego pod zarządem i opieką Towarzystwa iw. Win- 
centego à Panlow Krakowie, oznajmia interesowae 
nym W kraju — jak to uczynił jaż w nr. 144 
Czasu, że z początkiem przyszłego. rokn szkolnego 
1880,81 będzie w mośności jak w roku szkolnym 
ubiegłym przyjąć na bezpłatny stół i pomłeszkanie 
tudzież pod należyty nadzór domowy trzydziestu 
bardzo ubogich a dobrze się nczących i prowadzą: 
cych uezniów c. k. iemiaarjnm nauczycielskiego, 

Chcący sig nbiegać o to bezplatno umieszcze- 
nie, mają po koniec lipca br. wnieść swoje poda- 
nia wprost do Zarządu internatu nauczycielskiego, 
Towarzystwa św. Wincentego à Paulo w Krako- 
wie (ul. Florjańska 1. 371) zaopatrzone: a) W me- 
trykę chrztu, b) w świadectwo ubóstwa należycie 
cznem oświetleniem Dioframa; — oraz „olbrzymie- | zatwierdzone, ©) w świadectwo szkolne z ostatnie" 
go fotografa“ przedstawiającego poczet królów ilgo półrocza, d), w świadectwo szczepionej lub na- 
znakomitych mężów polskich, uczonych, sławnych | taralnie przebytej ospy. 


| 


| stałaby Się niewątpliwie tańszą i obfitszą, że 
L] 


Dotychczas nie udawały się u nas przed- 


idoków formę kredytu dla nich na podstawie ze- 


WJ- 
dobyć z dotychczasowej biedoty, ażeby mu od- 
jąć charakter loterji, i postawić go na stopie 
wielkiego przemysła ? 
W tych dniach rozesłaliśmy w formie oso- 
bnego dodatku do Gaz, Nar. list z nad Ropy, 
pióra jedaego z najświatlejszych i najdoświad- 
czeńszych naszych właścieieli kopalń nafrowych. 
zakończony życzeniem, ażebyśmy nie potrzebo- 
wali dzielić się z obcymi majątkiem krajowym 
i owocami naszych nasiłowań. 

Otóż my na odwrót zapylamy SZanownego 
autora tego listu, czyjem to może być zadaniem, 
'w pierwszej linii pomyśleć o spełnieniu tego 
tak słusznego i roztropnego życzenia, jeśli nie 
właśnie tych, którzy z własnego, osobistego bo- 
gatego doświadczenia najdokładniej znają wa- 
(runki rozwoju przemysłu naftowego w Galicji ? 
Czy już nas nie stać na tyle energii, przedsię - 
biorczości i rozumnego poczucia własnego do- 
bra, ażabyśmy nie dozwolili obeym opanować 
tej gałęzi przemysłu, rokującej piękną przy- 
szłość ? 
Jednem słowem, staje się to obecnie ponie- 
„kąd obowiązkiem narodowym, koniecznym wa- 
„rankiem zdrowej polityki ekonomicznej, atwo- 
'rzyć własnemi siłami instytncję, która na 
zewnątrz nadałąby naszemu górnietwu i handlo- 
‘wi nafcowemu cechę wielkiego przamysłu, a i 
fw kraja wzbadziła ka niema zauf.nie kapitali- 
stów, wydobywając go ze złej opinii a przezor- 
'nych ludzi, jaka o nim wyrobiła się w skutek 
„dotychczasowego partactwA. 


Krata lelseoga | naisiin, 


Dnia 12 lipca. 


t 


i 
| * We czwartek przedstawioną zostanie po raz 
pierwszy operetka Leccqa p. t. „Sto dziewice”, 
czyli „Zielona Wyspa”. Nazwisko kompozytora 
„Angot” i „Girofis-Girofia", która się cieszyły ta- 
kiem powodzeniem na naszej szenie, przemawia naj- 
lepiej za tą nową jego pracą. 

* w sohotę dnia 10. b. m, odbył się w kościele 
00. Bernardynów ślub znanego literata p. Jeske- 
Choińskiego z panną Ladmiłą Mikorską nanczyciel- 


} 
t 


1 * JEksc. pan minister F, Zjemiałkowski przy- 

"ałał na ręce Wgo Podlewskiego, prozesa Towarzy- 

stwa „Harmonii* na umundurowanie kapelistów 

kwotą 25 zł. w a., Za którą podziękowanie składa 
Zarząd. 

* W tych dniach przybędzie do nas z Krako- 
wa znany nam z występów swoich przed kilkn laty 
Antoni Siedlecki, prestidigitator, w celu dania par 
rzedstawień w teatrze, Sztuki, z któremi się kil 
kakrotnie w Krakowie teraz produkował, zjednały 
mu niezwykłe powodzenie, a są one znpełaą nowo- 
icią w jego programie. Program jego składa się 
z „obrazów świata* przedstawionych zapomocą Ze- 
garowego agloskopu (Dissolylngsviews) z elektry- 


= Uwagi: 1) Elewówie dotychczasowi- interna- 
> Sw przy równych warunkach, będą mieli w mydl §. 
'8. statntu pierwszeństwo; 2) uczniowie zamiejsco- 
wi, dopóki się nie wykażą kartą przyjęcia do e. k. 
seminarjum krakowskiego, mogą być tylko prowi- 
zorycznie przyjęci; 8) wsparcie stałe z innego Źró - 
dła ezerpane a przechodzące 5 zł. (wyjąwszy ho- 
norarjam za lekcje) stanowi przeszkodę do ubiega- 
nia się o przytułek w internacie, chyba że nad- 
wyżkę przyszły elew odstąpi na rzecz wspólnej 
kasy Zakładn. 

Z Zarządu internatn Towarzystwa éw. Win- 
eantego à Paulo dla kandydatów do stanu nanezy- 
eielskisgo w szkołach ludowych. W Krakowie d. 1. 
lipca 1880 r. W imienin Komitetu Jan Kw. Bem- 

acz, regent internatu. 

* Dzienniki wiedeńskie bardzo często donoszą 
o przychwyceniu szulerów, grających w gry hazar- 
downe. U nas w doniesieniach policyjnych nie ma 


stała. Wątpimy bardzo, — pełno í n nas spelunek 
szulerskich. Wartoby, aby na nie zwrócić baczniej- 
szą nwage.- 

* Z Cieszyna donoszą : Dzisiaj, 8. lipea wysła- 
no na rekwizycję sądu powiatowego w Jabłonko- 
wie na Szlązku pół kompanii strzelców do Konia- 
kowa, wsi położonej w Karpatach i należącej do 
kompleksu dóbr arcyksięcia Albrechta. Powodem 
zań jest opór tamtejszych włościan przeciw prawo- 
mocnemu rozstrzygnieniu komisji serwitutowej, która 
x aroalu serwitatowego 650 morgów gminie a 400 
morgów dworowi przyznała. Włościanie wymienio- 
nej wsi powystawiali na terztorjam dworowi przy- 
znapć szałasy i paszą swoje bydło i owce jak 
przedtem. 

*  Bnkowiński 77. batalion landwory ma dostar- 
gzyć dla'głównej kwatery cesarza podczas mane- 
wrów jesiennych jedną kompanię jako wartę obo- 
sowę i dworską. Kompania ta będzie towarzyszyć 
cezarzowi w podróży do Lwowa i Czerniowiee. 


* Wiadomości policyjne z» d. 11. lipca. 
Skradziono: Janowi Wamcowi gospodarzowi w Ło- 
puszny powiecie Bóbrka parę koni a mianowicie 6- 
letnią karą klacz z kołanem z grzywy i 9-letuiego 
karego konia z gwiazdkę na czole; — pani K. 
G. z pomieszksnia pod 1. 2 przy ul. Pełczyńskiej 
srebrny zogarek cylinder o jednej kopercie z na- 
pisem „Weigel“ ; panu F, F. z kupieckiej ławy na 
placu rzeźnym sztukę perkaln; — konduktorowi 
J. B.*z wozn tramwajowego paczzę biletów jazdy. 

Aresztowano: znanego złodzieja Lejbę Spitz- 
kopfa za podejrzane posiadanie pary bncików. 

Złożono w policji: srebrny medalion z roku 
1744 ze srebruem uszkiem znaleziony na ulicy. 

Zgubiono: pan L. E. zgubił na Wałach pa- 
kiecik papierem bibułastym opakowany, w którym 
się znajdowało 2 i pół łokcia czarnego atłasu, 12 
łokci białej wstawki, papierosy I inne drobiazgi. 

Komisarjat dzielnicy I. zajął 3 krowy, które 
samopas chodziły po placu Kastrum. 


* Wydział Towarzystwa „Kachni ludowej”, 
poczytuje sobie za mity obowiązek złożenia naj- 
BRcZzErsZEg" podziękowania Jaśnie Wialm. Panu Sta 
niaławowi Żółtowskiemu z Poznańskiego za BZCZo- 
dry datek w kwocie 52 zł. 50 c. ną cele Towa- 
rtystwą udzielony. Przewodnicząca : Madejska. Se- 
kretarka : Gabrjela Mikulińska. : 


— Program i porządek dzienny XIV. wal- 


tycję towarzystwa pszczelniczo-sadowniczo prze- 


Sprawozdania sejmowe. 


Ośmnaste posiedzenie d. 12. lipca 1880. 
Początek posiedzenia o godz. 11. min. 23, 


W liczbie obecnych posłów znajduja się mi- 


nister dr. Ziemiałkowski. 


W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 


stępująca petycje : 

Komitet galic. Towarzystwa gosp. w spra- 
wie zamierzonege podwyższenia podatku grun- 
towego. Wydział powiat. Jasło jak powyżej. Wy- 
dział powiat. Nowy Sącz o ograniczenie wolno- 


ści parcelowania gruntów włościańskich. Wydział 
powiat. Jasło jak powyżej. Wydział pow. Lwów 
w przedmiocie zmiany sposobu fabrykacji i 
sprzedaży soli. Wydział powiat. Jasło w spra- 
wie reformy szkół Średnich. Rada m. Łańcuta 
jak powyżej. Wydział kraj. z petycjami Wydzia- 
nigdy wzmianki o podobnych wypadkach. Czyżby |łów powiatowych Dolina, Tłamacz i Ropczyce 
a nąs moralność tak wysoko pod tym względem, 


w sprawie jak poprzednio. Towarzystwo poli- 
techniczne w sprawie zaprowadzenia języka pol- 
skiego w administracji na kolei podsarpackiej. 
Smiałowski Eastachy, inżynier, w sprawie kolei 
Tranwersalnej. Gmina Załoziec o uznanie dro- 
g! z Brodów do Tarnopola za krajową. Wydział 
powiat. Brody w sprawie zmiany ustawy polo- 
wej. Gmina Bnkaczowce o odnowienie koncesji 
myta na rzece S%ierz na przeciąg lat 4. Gmina 


Chochołów, iż upoważniła tylko Jana Koisą do 
wniesienia petycji w sprawie spornej o koszto- 
wną administracją. Takaż sama petycja gminy 


Dzianisz o nupoważnieniu Jana Pawlaka. Takaż 
sama petycja gminy Czarny Dunajec o upowa- 
żnieniu Macieja Zielińskiego. Takaż petycja gm. 


Ciche o upoważnieniu Michała Krzysiaka. Takaż 


petycja gm. Wiłowa o upoważnienia Jana Koisa. 


Takaż petycja gm. Wroblówki o upoważnienie 
Macieja Krozls. Wydział powiat. Kałasz z pety- 


cją gmin tatejszego powiatu, o wolay pobór su- 
rowicy z źcódeł solnych. Wydział powiat. Lwów 
o subwencję na budowę dojazdów do stacyj ko- 
lejowych Barszczowice i Glinna Nawarja. Towa- 
rzystwo ruskie „Dzużnyj Lichwiar* o zapomogę 
300 złr. Wydział powiat. Jasło o nstanowienie 
sądn kolegialnego w Jaśle. Ten sam o zmianę 
ustawy połowej. Rada szkolna miejscowa w Ko- 


łaczycach o subwencję 400 złr. na wewnętrzne 


urządzenie nowo postawionej szkoły. Rada pow. 
Jasło w sprawie budowy kolei żelaznej z Zago- 
rza do Bielska. Nauczyciele szkół Indowych w 
Brzeżanach o dodatek drożyzniany. mina Pe- 
czeniżyn o zapomogę i 2000 złr. pożyczki na 
budynek szkolny. Obszar dworski Ridraża o 
opust podatków gruntowych z powodu klęsk ele- 
mentarnych. Nowakowska Michalina o zapomo- 
gę. Komitet budowy kościoła i szkoły w Podwo- 
łoczyskach o subwencję. Szersznik Antoni, ple- 


ban w Medynie, o zwolnienie go od opłaty myta 


na stacji z Medyny do Podwołoczysk. Grotwald 
Franciszek, dyrektor szkoły wydziałowej w Rza- 
szowie, o przyjęcie lat słażby rządowej i przy- 
znanie kwinkweniów. Arciszewski Albin o zmia: 
nę $ 10. ordynacji wyborczej dla gmin. Jano- 
wicz Konstanty o doiłatek osobisty do płacy. 
Gospodarze gruntowi z państwa Czarnoinnajec- 
kiego o zatwierdzenie rozporządzenia, mocą któ- 
rego złożono z urzędn 7 wójtów Cząrnoduna- 


jeckich. 


Na wniosek p. ks. Czartoryskieo pe- 


kazano z komisji kultury krajowej do komisji 
budżetowej. 


nego zgromadzonia Towarzystwa pedagogicznego 
-Drohohgafūs== i mooi 

7 pe i lipca b. r. o Bej godzinie rano na- 

kożeństęc W kościele rzym. kat., grec. kat. i sy- 

Pierwsze posiedzenie o godzinie 9. rano. 

1. Zagajenie przes prezesa. 

2. Sprewozdanie z całorocznej czynności Za- 
rządn głównego, ref. R. Starkel. 

'' 8. Sprawozdanie so ftann fandaszów Zarządu 
głównego, ref. dr, A. Zgórski. 

4, Wybór komisji lustracyjnej dla wydawni- 
ctwa „Szkoły“ i innych wydawnictw Towarzystwa 
pedagogicznego ma rok 1880. | 

6. Bezolucja w sprawie zakładania „Towa- 
P"Ę przyjaciół dzieci”, ref. pna Adale Monsen. 


Sprawozdanie o wnioskach i rezolucjach za- te 
rsydów oddziałowych, ref. dr. T. Gerstmann. Porządek dzienny rozpoczyna pierwszć czy- 


O godzinie 8. po południu wydeezka koleją tanie sprawozdania Wydziału krajowego w przed- 
de Borysławia dla zwidzenia kopalni nafty i wosku miocie kredytów dodatkowych na potrzeby 
złemnego. „szkolne w latach 1880 i 1881. h 

Drugie posiedzenie dnia 22. lipca b. r. o Stej Zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy p. Pie- 


godzinie rano, : 

1. Ddczytanie protokołu z lgo posiedzenia. 
(2. Wniosek Zarządu głównego o mianowanie E ra 
esłonka honorowego, ref. dr. A. Zgórski. nowelli do ustawy o zmiesieniu prawa propi- 
| 8. Rezolneja w sprawie Towarzystwa oświaty nacji, przemawia p. Madejski. Nowella pro- 
lggowej i kółek rolniczych, ref. ks. St. Stojałowski. jektowana przez wnioskodawcę stanowi, że 
| 4. Wnioski Zarządu oddz. drohobyckiego w Świadkowie przy rozprawach o pokątuy wyszynk 
sprawie wydawania broszursk lndowych, ref. pro- MOgĄ być pociągani do przysięgi. Ze względu 
fagor Polak. |że sesją sejmowa będzie trwałą jaż niedłago i 
5. Rezolncja w sprawie zakładania szkół prze-' komisje gą bardzo zajęte, mogłoby się zdawać, 
iż wniosek ten przyszedł zapóźno, wniosek ten 


ałowych w znaczniejszych miastach naszego kra- A 
ją ref ym T. Pre i rd jm q i jednak zbyt jest ważnym ażeby go można było 
nienie ważnej luki 


6. Rezolucja w sprawie urządzenia takzwanych Odkładać. Idzie tu o za 
kelonij wakacyjnych: ref. dr. T. Gerstmann. w prawodawstwie, mo 15 Uważa, 
O godzinie 4. po południu wycieczka do fabry- petencja sejmu w tym względzie jest niezaprze- 
„ki wyrobów wosku ziemnego p. Hersza Goidha-|czoną, prosi zatem o uchwalenie jego wniosku. 
mera i Spółki, Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy odesłą- 
O godzinie 7'/, koncert na doda Pawie no "Żora do-bomipii Z. 
stwa pełłagogicznego, wykonańy przez siły nanczy- APORZĄDI pan puje sprawo- 
H twem pana J. | zdanie komisji drogowej o przedłożeniu Wydzia- 
Rae O ~ Aaa ioro mni. 3 łu krajowego i wniosku p. Abrahamowicza Tmo. 
jektem ustawy drogowej, tudzież wniosku Apo- 
linarego Jaworskiego 0 dojazdach kolejowych. 


Na wsiosek p. hr. Golejewskiego w 
imieniu kwestorów uchwalono życzenie aby ko- 
misja sejmowa nie odbywały swoich posiedzeń 
w czasie posiedzeń plenarnych, ponieważ tra- 
dno ntrzymąć komplet. <a 
I Poseł Emil Torosiewicz składa do la- 
ski należycie poparty wniosek, aby ze względu 
na oszczędność „kosztów druku założoną została 
wlasna drakarnia Wydziała krajowego i wnosi 
wstawienia na ten cel w budżet sumy 15.000 zł. 
i Wniosek ten traktowahym będzie wedłag 
regulamina. t A 

Poseł Hausner interpeluje komisarza rzą- 
dowego dlaczego szkoły ludowe w Drohobyczu 
nie są jeszcze uregulowane i kiedy załatwienia 
sprawy spodziewać się można. 


budżetowej. A 
| Wuzasadnienin wniosku swego z projektem 


e. 
Dnia 23. lipca b. r. o 7ej godzinie rano zwie: 
dzenie żupy solnej w Drohobyczu. 


wprowadzenie jej w wykonanie na 


truskiego odesłano bez dyskusji do komisji|j 


zaś uważa, że kora-| 


Trzecie posiedzenie o godzinie 8ej rano. 
1. Odczytanie protokołu £ drugiego posiedzenia. 

"2. fprawozdanie komisji lustracyjnej, 

3. Wybór prezesa i wiceprezesa. 

8. Wniosek Zarządu stanisławowskiego w spra- 
wia opłat na fundusz emerytalny, ref. prof. Miazga, 

- 6. Wybór l2sta czlonków Zarządu głównego: 

6. Odezytanie protokołu z trzeciego posiedzenia. 

7. Zamknięcie zjazdu przez prezesa. 

O godzinie 1',, uczta pożegnalna urządzona 
itaraniem reprezentacji miasta Drehobycza. 

O godzinie tej wycieczka do TruskaWwcA. 

We Lwowie dnia 6. lipca 1880. 
£ Zarządn głównego Towarzysiwa pedagogicznego. 

Zygmunt Sawczyński, prezes. Romuald Star- 
tej, Sekretarz, 

— Podróżnik Przewalski, jak donesi Gołoś, 
losta? się do niewoli. Chińczyków s całą swoją 
witę i eskortą. Wobee nieprzyjaznych stosunków 
niędzy Moskalami a Chinami, te ostatnie nie chcą 
wierzyć, śe misja Przewałskiego jest czysto nan- 
ową i uważają go jako wysłannika wojskowego, 
lającego strategiczne zadanie. Chińczycy chcą go 
miercią ukarać. 

— (ona pary ptasich jaj. W Edyoburgu sprze- 
ano przed kiłku dniami dwa jaja za 207 fantów 
sterlingów. Nabywcą jest lord Lilford, Są to jaja 
»dgaja Alków (Alca, s. Plotus impennis) które od 

1842 nważano jako zaginione. W r. 1865 za 

ja ptaka „Moy* zapłacono 200 funt. sztrl. 


Sprawozdawcą jest p. hr. Męciński. 

Komisja jest zdania, że jakkolwiek projekt 
ustawy drogowej w r. 1878 za podstawę do 'oh- 
rad szczegółowych przez sejm przyjęty i tyiko 
dla braku czasu nieachwalony, mógłby być wnie- 
sionym bez zmiany, jednakże wyjątkowe a przy- 
kre okoliczności, w jakich się obecnie kraj nasz 
znajduje, nie zdają się chwilą właściwą do za- 
lecania Wysokiej Ibie przyjęcia ustawy, teraz 


właśnie kiedy w roku przyszłym wchodzi W |da 


wykonanie nadspodziewanie uciążliwa nowa u- 
stawa 0 podatka gruntowym, która chociażby 
zaradzono niesprawiedliwości taryf i usunięto 
grożącą krajowi krzywdę, przysporzy nam je- 
dnak nowych ciężarów. Komisja również na to 
zwrócić musiała uwagę, że w proponowanej u- 
stawie obok rodziny podatek stanowi podstawę 
restacji, i że znajomość tej podstawy podatko- 
wej jest niezbędnie potrzebną do uchwalenia no- 
wej ustawy drogowej. 


Z uwagi jednak, że w obecnie obowiąznią- 
cej ustawie są braki lnb poszczególne postad 
wienia, utrudniające rozwój dróg nąszych, że 
zaradzenie im chociaż częściowe jest, zdaniem 
komisji, zawsze pożądane, przeto komisją drogo- 
wa jeszcze w bieżącej sesji Sejmowej ma zamiar 
wejść do Wysokiej Izby z projektem do odpo- 
wiednich zmian w ustawie z dnia 12. sjerpnia 
1866 r. = P 
Co do projektu p. Abranamowicza komisja 
stanowczo oświadcza się przeciw niemu. 

Wreszcie co do projektu ustawy o publi- 
cznych dojazdach kolejowych wniesionego przez 
posła Jaworskiego, komisja jest zdania, że ta- 


kowy z korzyścią dla krajn dałby się zażytko- 
wać, a uchwalenia tego projektn nie nie stoi na 
przeszkodzie. 

Komisja zatem wnosi odroczenie nchwalenia 
nowej ustawy drogowej, oraz uchwalenie ustawy 
o dojazdach kolejowych z 16. $$. złożonej. 

P. kr. Badeni imieniem Wydziału krajo- 
wego wychodzi z awagi, że kwestja dojazdów 
kolejowych stanowi część integralną reformy u- 
stawy drogowej. Myślą zasadniczą ustawy o do- 
jazdach kolejowych jest postanowienie, aby 
przedsiębiorstwa kolejowe przyczyniały się do 


właściwe, że komisja oznaczyła udział konku- 


z nich to, co dla naszego kraju jest najstoso- 
wniejsze. Mowca imieniem i z upoważnienia Wy- 
działu krajowego oświadcza się za projektem. 
Będzie to częściowe załatwienie reformy drogo- 
wej, jeżeli już całość tej reformy musi uledz od- 
łożeniu. | 

P. ks. Krasicki uważa, że w$. 1. nsta- 
wy nie dość dokładnie jest określoną definicja 
dojazdów. kolejowych, 8 raczej podane określenie 
mogłoby dać powód do mieporozumień. Mowca 
ma także pewne wątpliwości čo do niektórych 
innych paragrafów, i wnosi odroczenie całej dy- 
skusji aż do naradzenia się komisji nad poczy- 
nionemi przezeń, jak również poczynić się mo- 
gącemi przez innych mowców uwagami. 


poparto. 


Poseł Wasilewski zgadzając się w Ia- 
sadzie z ustawą o dojazdąch, JL się, aby 


wiaty, dp. brodzki nia, 
żsrem. Mowca zapowia 
celu zapobieżenie tema. 

Poseł Jan hr. Staddięki odpowiada ró- 
wnień p. ks. Krasickiemu, broniąc minska ko: 
misji i wykazuje, że obawa p. Wasilewskiego 
wobee pozostawiónej władzom antonomiczaym 
inicjatywy w badowania deżfniów: jest nieuzie 
sadniony. j 

Poseł Erazm Wolański przypomina że 


po- 
adło zbyt wielkim cię- 
a poprawki mające na 


już w r. 1874 jako sprawozdawca mniejszości 


komisji drogowej wykazywał ważność dojazdów 
kolejowych, z przyjemnością <zatem za proje- 
ktem ustawy głosować będzie. X. 


Poseł Grocholski nie przeczy, iż ustawa 
nałoży wielkie ciężary na kraj, ale jest intere- 
sem kraju ponieść te ciężary, bo to jest wyda- 
tek produkcyjny, gdyż koleje bez dojazdów są 
martwym kapitałem i należytych korzyści przy- 
nosić nie mogą. Zdaniem mowcy dojazdy gminne 
powinnyby być uważane za drogi powiatowe i 
udowane kosztem powiatów z współadziałem 
przedsiębiorstw kolejowych. Zasada ta jest za- 
równo korzystaa jak sprawiedliwa. Co do nie- 
których szczegółów jednak mowca nie zgadza 
się z projektem. Sądzi, że byłoby pogwałce- 
niem zasady autonomii gdyby Wydział krajowy 
mógł w pewnych wypadkach stanowić o potrze- 
bie dojazdów nawet wbrew zdaniu powiatów. 
W tym duchu mowca zapowiada poprawkę, oraz 
kilka innych jeszcze poprawek, a mianowicie 
nsunięcie z ustawy wyrażenia „gmina kata- 
stralna", gdyż tąką,gmina n nas nie istnieje itd. 


Na wniosek p. Abrahamowicza uchwa- 
lono zamknięcie dyskusj 
Poseł ks. Krasic 
raczającego wniosku- nie poparto, zwłaszcza że 
i uwagi, wypowiedziane przez p. Gzocholskiego, 
winneby być rozważone przez komisję. 

P. br. Kruko wiecki oświadcza, że im 
bardziej różnił się dawniej z komisją. tem-chę- 
tniej teraz składa jej uznanie z4 projekt usta- 
wy o dojazdach kolejowych. Za projektem tym 
mowca głosować będzie z uwzględnieniem wszak- 
że niektórych poprawek p. G:ocholskiego. 


go, co do uwag zań 
powiedź do szczegółowej dyskisji, prosząc tylko 


$. 1. Dojazdami kolejowami w ogólności są 
drogi publiczne, łączące dworce i stacje kolei 
żalaznej z najbliźsgemi drogami państwowemi, 
krajowemi i powiatowemi, albo też z najbliż- 
szemi miastami lnb miasteczkami. Place przed 
dworcami i stacjami, przeznaczone dja rucha 0- 
sób i wozów, równie jak rampy kolejowe, łą- 


czące te place z dojazdami, nie stanowią części | ; 


dojazdów kolejowych. 

Poseł Skałkowski dlą nniknienia wąt- 
pliwości nasunąć się mogących wnosi następują- 
cą stylizację : „74 A t. 

„Dojazdami kolejowemi są drogi pnbliczne, 
łączące dworce i stacje kolei żelaznej z najbliż- 


atrzymania takich dojazdów. Mowca uważa za 


rencyjny tych towarzystw, na '/, część kosztów. 
W innych krajach koronnych obowiązek przed- 
siębiorstw kólejowych nie jest jednakowo okre- 
ślany. Komisja nie poszła za żadną z ustaw w 
innych krajach obowiąxujących, lecz wybrała 


szemi miastami, miasteczkami, drogami państwo- 
wemi, krajowemi lub powiatowemi.* Drugi pe- 
rjod tak jak we wnioskn komisji. 

Poseł Wasilewski wnosi, ażeby w sty- 
lizacji komisji zamiast wyrazu „jako też" użyć 
„albo też”. 

Sprawezdawea przyjmuje stylizację p. Skał- 
kowskiego, oświadcza się zaś przeciw poprawce 
p. Wasilewskiego. 

Paragraf według wniosku p. Skałkowskiego 
przyjęto. 

í $. 2. Przełożenie albo zupełna rekonstrek- 
cja istniejącego, lecz pod względem budowy po- 
trzebom ruchu nie odpowiadającego dojazdu, u- 
waża się z2 nową budowę. ` 

Poseł Onyszkiewicz wnosi opuszczenie 
tego paragrafu a dodamie natomiast odpowiedniego 
ustępu w §. 8. 

Posłowie Romanowicz, hr. Krako- 
wiecki, Liske i sprawozdawca zabierali je- 
szcze głos w kwestji czy w pierwszym wierszn te- 
go paragrafı nie byłby właściwszym przypadek 
czwarty, poczem paragraf w brzmienia komisji 
uchwalono. 

$. 3. Badowa publicznych dojazdów kolejo- 
wych wykcnaną będzie w drodze konkurencji, o| = 
ila obowiązek ten na mocy koncesji kolejowej, 
lub specjalnego tytuła prawnego, nie cięży na 
przedziębiorstwie kolejowem, lub innej fizycznej 
lub moralnej osobie. 

Do tej konkurencji należą : 

4) Przedsiębiorstwa kolejowe; 

b) powiaty polityczne, przez które dojazdy » 
kolejowe przechodzą; 

c) gminy i obszary dworskie, w których 


ger z Drohobycza. J. Reiss z Wołoczysk. M. Kram- 
mer z Kaczumy. S. Eisenstetter z Tarnopola. 
Paciązt kolejowa 
Iegłęg regara Iwewskicż. 
Udrkodzę ze kwowa: 

DO ERARGWA: a godzinie 10 min 67 bre półnowy 
poziąy powpiccsny; 0 gods 4 m- 68 rero pociąg 
ogukowy, o gods, E mingt 8 po połndniu posigg 
no 

DO PODWÓŁOCZYSK: » głównzgo ÓWoŁGk : o gode. 6 
dod porig poapieriny; 0 Kudsinie LS minni BO 
po pome. pomiąg miestzży; o gods, 10 min. 3] wis- 
eser, rocigg migssany. 

DO PODWOŁOCZĘYSE:; z Podznmówa; © goda. LU m. 
wisi: poring młagany; o godz 12 m. b3 w polad., 
nit posiąg miąssany. l 

DO CZERNIOWIEC: o podr. miu 39 ranc, aveleg po- 
splezsay, © godu. 14 miz 10 rano, pouiąg migsza 
uy, 9 zcdz. 11 min. 10 w nosy , poces nigaran 

DO ETENISŁAWOWA: na Stryj: v godzizio 6 min. b7 ruzo 

ŚRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z sUDWOZOCZYSE : na dworvee w Fodzemisze: v 
Felsda 3 min. "X rap, prziąy mięńzzu” 

Z PODWOŁOCZYSK re *wrr"rapłówny, lwowski 0 go- 
dzini 10. m. ` wieczór, powiąg pospieczny, o god. 
3 min. ŁO rano pocag mięsiany, U god. € m. 14 po 
popołud vsnyg miyBzKnv 


fe» 


Lwów, z Izby żandlowej, 12. lipca. 
IL Akcje za sztukę 
(bez kuponn bieżącego). 

Kolej galic. Karola Ludwika. . 278 — 281 
n»  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 167 — 170 
Banku Rypot. galic. po 200 sł . 296 — 300 
kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- 
IŁ Listy zastawne za 100 xr. 

(bez kuponu bieżącego), 


— 


obrębie dojazdy kolejowe są położone; Tow. kred. galic. 6 pret. w. a. . 98 25 99 25 

d) właściciele kopalń , kamieniołomów i in-| » s w m » 91 50 92 50 
nych wyłącznie fabrycznych przedsiębiorstw, w|_ ». » » 5 „ okres. . 98 25 99 25 
miarę korzyści odnoszonych z dojazdów  kola-| Banku kypot. galic. 6 pret, „ 102 25 103 26 


Galic. Zakł, kred, włość, 6 pret. 101 50 103 
IM. Listy dłnżne za 100 złr. 
PRE poncz. kred, Zakładn 
dla 


jowych ; 
e) fundusz krajowy. 
Poseł Skałkowski wnosi wypuszczenie 


pod lit. d wyrazów „wyłącznie fabrycznych“. cji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
Po przemówieniach pp. hr. Badeniego, „AV. Obligi za 100 złr. 

Jana hr. Stadniekiego, Ignacego Łuka-| Indemnizacyjne galicyjskie 97 20 98 25 

siewicza, Grocholskiego i jeszcze raz] Obligacje komun. Zakł, kr. wł. 6%, 99 — 100 — 


Skałkowskiego oraz sprawozdawcy, 


parzgraf | PpźJczka kraj. z r. 1678 po 6 pr, 101 — 103 
według wniosku komisji przyjęto. c 


Losy miasta Krakowa 19 — 21 — 


Godzina 2 min. 5. Posiedzenie trwa dalej. 5o a Bij ly 25 — 27 — 
KSM |. ; aty. 

: Dukat holenderski . .  , 541 552 

Gospodarstwo przem. i handel. j » cearki . . 546 556 

` - Napoleondor . f z s 932 9 42 

Wiedeń d. 12. lipca. Telegram Gas. Nar. | Półimperjał rosyjski . . 955 -968 

(Spod wołowy.) Wołów galicyjakich przypędzo-| Rubel rosyjski srebrny , . 157 1 68 

no 1240, kontumacyjnych zapowiedzianych naj w " papierowy . i 124 4 26 

środę 321; razem z innemi 3094, Za galicyjskie|100 marek niemieckich , „. 57 35 58 10 

W płacono 65'/, do 56'/,, prima 57 do. 57", złr.|Śrebro . : A . 99 50 100 50 

Wyjątkowo jedna partja 58 zł. Kupony w srebrze , j 99 25 100 25 


IO tn ED OE 
ri . Lipca 1880. 
Polegragy Gaz Nart ostat wiadomości. godzina 2. minnt: 35. popotudniu. 


i Losy kredytowe 177.~- Węgier. kred. 265.— 

Berlińskie dzienniki donoszą co następuje:|Anglo-austr.  130.— Unionsbank 111.70 
„Król grecki, Jerzy, nie udaje się do Petersbar- | Kolej Kar. Lud. 281 — Nordbahn 244.50 
ga, tylko wprost do Kopenhagi; x powrotem Kolej Połud, 81.75 Kolej AMOId.  159— 


zë stolicy Danii wraz x żoną po raz wtóry od- 


i i Kolej Elżbiety 193.50 
wiedzi Berlin. Przy tej sposobności przyjmować 


Węg. Nordostb. 150.— 


Kolej Lw.-czer. 
Wied. Comunal. 


168.50 
118.— 


i. 
ki ubolewa że jego od-|- 


go będą z wszystkiemi honorami, jakie mu się| Węg.obl.p. wal. 87.75 _ Galis. indemniz 9760 
jako królowi przynależą. Teraz bowiem przybył | Losy z z, 1884 174,— Kolej siedmiog. 108 90 
on do Berlina tylko iakogzito. Wczoraj paz Raata węg. 6'/, 110.17 Losy. tureckie 1425 
mowal król moskiewskiego posła Sabarowa i miał | Barkverein 139.70 Roby. rubel pap. 1.25.— 

konferencję, której prawdopodobnym | Losy węgier. .114.% Marki niemieckie —— 


z nim dłu 
wynikiew * Jest owo postanowienie zaniechania 
podróży do stolicy carskiej: e 
Spotkania cesarza austrjackiego z cesarzem 
niemieckim, która ms nastąpić wkrótee, nie 
ają tu żadnego znaczenia politycznego. 
smocej jednak trają się berlińskie stery po- 
lityczne na zamierzone spotkanie się cesarza 
austrjackiego we Lwowie iz n trożn 
niemieckiego i moskiewskiego. Uważają to sa 
wyrsśsy dowód, że rzeszone niocsrstwa przy- 
stąpiły. do jednolitego działania, aby za wspól- 
prepala wszelkim przewrotom na 
odzie 


Wsch przeszkodzić. 


Paryż d. 10. lipca. Wszystkie oxgana 


lewicy powiadają, że senat wczoraj całkowi-| 


tą amnestję uchwalił, i wzywają Izbę pe* 
słów, aby ustawę w stylizacji senatu przy- 
jęła. 

Paryż d. 11. lipca. Izba posłów przy- 
jęła ustawę amnestyjną w stylizacji senatu. 


którego wszystkim, którzy za udział “w po- 
wstaniu z r. 1870 i 1871, tudzież w pó- 
źniejszych powstaniach udział brali, kara zu- 
pełnie darowaną zostaje. 

Konstantynopol d. 11. lipga. W mioj- 
sce Osmana. baszy mianowany Hussejn Hu- 
sni, były gubernator Skodaru, ministrem 
wojny. 


spraw zagranicznych rozesłał de po łów bel- 
gijskich u obcych dworów, okólnik w spra- 
wie konfliktu z Watykanem, aby rządom 
mogli dać szczegółowe wyjaśnienia. 
Greenwich d. 11. lipca. Na dorocznym 
bankiecie klubu Cobdnowskiego oświśdczył 


Rzym d. 11. lipca. Belgijski minister 


— Dziennik urzędowy ogłasza dekret, mocą 


Uspesobienie: wstrzymane. 
Wiedeń d. 11. lipca 
©. godzina 10 minut 40 przed południem : 
Akcje kredytowe 28030 Anglo-austrjae. 134.75 
Kolei Kar. Lnd. 279.50 Kaki Połudn,  —.— 
Unionsbank 110.60 Napoleondor . 9.35", 
Rosyj. banknoty 1.25 ` Usposobienie: mdłe. 
Berlim d. 10. lipca. 

„ godzina 4 minut 30 po południu: 
Rosyjs. bank. 216.40 Akcje kredyt. 
Lombardy 142.50 Galicyjskie 131.60 
Kolei Rumuń. 56,— Austr. banku 173.30 

Kasa galjc. Towarzystwa kredytowego 


7 Kupuje Sprzedaje 
5%, Listy gastawne oprócz xupo- 
nów 98 50 99 — 


złr po D 
91 50 92 25 


487.— 


4%. Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po K r 
Lwów, dnia=12.-lipca 1890. 
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Podwołoczyska. Czcigodni rodacy! Wiem 
z jaką niecierpliwością oczek:waliscie od nas wia- 
domości dotyczącej s'ę tylekrotnie głosyonego i za- 
powiadanego z następującą włosną rozpoczęcia bu- 
dowy kościoła i szkoły w Podwołoczyskach, by się 
już raz dowiedzióć, gdzie I na co obrócone zostały 
powierzone nam tak liczne ofiary. Otóż z powoda 
nowago żugełnie zmienionego planu kościoła, któ- 
ry sobie JW. państwo hr. Baworowacy nskutacznić 
życzyli, a który wymaga podwójnego koszta w po- 
równaniu z dawniejszym planem, cała sprawa już 
miała zestać zawieszoną, bo jakże rozpoeząć budo- 
wę wynoszącą 15.000 zł. w. a., nie mając całego 
zandaszu właściwego tylko 4812 zł. wliczywszy w 
takowy już nabyte materjały do bndowy, ale czyż- 
by i takowe zniszesenia popaść miały, gdyby ich 
nie upotrzebowano. W imię Boga, który tę budową 
istotnie się opiekuje, z dniem 6. lipoa rozpoczęli: 
śmy, poświęciwszy miejsce, na którem staną przy- 
bytki nszczęśliwiające ludzkość. I zaczęli wybierać 


jaiemię pòd fandamenta kościeła, którą to budową 


p. Grocholskiego odkłada od-|. 


ambasador fran. nzki Challemel - Lacour, iż | zajmuje się Woy Emil Wożniakowski, znana oso- 
KARE się, że rządom Anglii i Francji | biatość w zawodzie M l jego pieszy po- 
uda sig wyszukać środek do pogodzenia in-|;*V;'"y wyprowadzenie | wykenanie podług 
iiiad tikofestw nni G A a zwane MESA kj ej oł kiet pod ainas 

Londyn d. 12. lipca. W daniu dymisji PORE tdo wiadliką,_poświącanie. kamio. 


i A C „będą, nastąpi 25. tego miesiąca poświęcenie kamia- 
Osmanowi baszy upatruje „Times“ dowód, |nia węgielacgo wraz x odprawieniem mszy św. w 


że „sułtan. nie popiera żadnych, przeciw woli |obrębie murów pod namiotem przez Wge księdza 


c ; kanonika Rynkiewicza Karola dziekana, którego do 
ME opy aygieczonych eaa t a BrE e 1 to 
ombaju telegrafają do „Daly Newa“; | przął mamy obowiązek całą publiczność w dat- 


że zarządzone zostało zburzenie fortów an- |kach udział mającą zaprosić, aby byli świadkami 
ielskich dokoła Kabulu. , tej rzewnej i wzniosłej RIE gdy serca wszyst- 
W teatris kr. Skarbka, kich obecnych wzniosą się do Stwórey, aby uwień- 


czył nasze oczekiwania pomyślnym skutkiem, ab 
Dziś, w poniedziałek dnia 12. Lipca 1880. Ea zdóeczkali mogli obcych polecić Bogu sa TH 
Rak morski 


współudsiał.. 
Komedja w 1 akcie z franc. Edm. Gondinet. 


O wynika poświęcenia i o dalszem powodzeniu 
TAKICH WIĘCEJ 


naszych zabiegów nie omieszkamy donieść, gdyż 
- przy waszym współudziale czeigodni rodacy rozpo- 
Kemedja w 2 aktach, orygiualnie przez Wincentego 
Wdowisżewskiego napisana. 


częliśmy dzieło i. mamy nadzieję, że i nadal wa- 
szym współndziałem je dokonamy. 

Początek o godzinie pół do Gmej wieczór. 

, We wtorek daia 18. lipca 1890. 


Na budowę komiteta i szkoły złożyli: 
FATINICA 


By. 


Przowiel. ks. Zaak, dyrek. szkół OO. Dominikan. 
we Lwowie 1 złr., Wny Leopold Kowalski, kasjer 
un Hat aa 1 złr., dyrekcja zaś koleł 

[ arola Lu a 500 złr. oraz zwrot nadebrane 

Opera komiczna w'3 aktach — Libretto pp. Zell należytości frachtowej 266 złr.; przes JWną ya 

LR. Genós, muzyka Fr. Souppego. jbinę z Lewiekich Emilię Baworowską z Kopyczy- 
REG niee, a te: 84 kubicznych sągów piasku z Borek 
Przyjechali duia 18: lipca 1880. wartości 210 sir., za które datki serdecznie dzię- 

HOTEL LAZARUSA : A. Grabowski ze Złoczowa, kujemy. Od kemiteta budowy kościoła i szkoły w 

M. Chajes z Brodów. M. Tannenbanm z Jarosławia. Podwołeczyskach dnia 7. lipca 1880. 

S. Roth ze Zborowa. W. Msyblum s Brzeżau. D. W imienin komiteta Ks. Ant. Szersznik, 

Halpern ze Stryja. E. Hirth z Przemyśla. L. Stei- | pleb. i przewod. komitota. 


Misdeń 10. lipca. s 0. m | 
Gila zz dia bud | psiaka. 
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NEWRALGIE 


wasselkie cierpienia nerwewe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti ne- 
wraigijnych. Dra-Oroniar. Bktad w Parytn| 
paes P. Levassenr, rue delle Monn sie, 28 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikolascha 
Krzyżanowskiego obok Brygidek 9618 


- o By 
Alembik 
miedziany, skombinowany z talerzem Pi- 
storiusa, miary daw. 1 wiadio, z wężem 


i trubnikiem, kompletnie urządzony, dy- 
stolujący najozy: any spirytus 95 stopni 


Laborant 


dobrze obznajomiony w prowadzenin 
laboratorjnm zukuje posady w oko- 
licy Podola lub Bukowiny. Listy fran- 


Zakład 
wodoleczniczy 


FRANCISZKA MEDWEJA do sprzedania w fabryce p. Schumana alip 


8003 8—-8 JÒ A |, F Zak We Lwowie w aptece p. Mikolascha i wmagazynach pp. Strzy- 


szkół publicznych. Uprasza się o zgło- 
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Poszukuje się 
umieszczenia dla chłopaka 
12letniego z roczeiwej rodtiny, który u- 
łagując za wikt i stancję dziłby do 


Nauczyciel prywatny 

z kilkoletnią w tym zawodzie praktyką, | "M 
przysposabisjący tey ie a aoai de sprowadzone świeże i naturalne 

klas gimnazjalnych, poszukuje U- 

mieszczenia na wai, Adresować proszę: ilim ai 


, 8 j 
M. K. Nawarjs post rest. 80281 8 Wady mineralne Wysełki na prowincję odwrotną 


oe iyasna”*" | — EBAY A OB CCA NENA. 
bc aj TA. EAU FICARO APTEKA 


sa Nujlepsza farba do włosów i do brody; najprostsza i najła- 
twiejsza do nżycia, bez poprzedniego mygla włosów. . bratto, jest eeg e ło taii 


Fi $u z dopła większą. 
1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Pary: Posznkoje złą takie ep, ae 


nowo olworzony handel 


Józefa Padewskiego 


ą Po raz pierwszy "Z 


szęni dresom: a 
Kutkorzu poczta aa miiy? i 


8018 1--3 


p te AC przy 


buchaltera w 


ozakowska. e 

w Zawalowio pmr Pet za Kowskiec Dtkowakero 1 Jaia Apteki 
Ą ź : + mieście powiatowem. Adres: A, Fall- 
pod kierownictwem lekarakiem : | 5999 szówaki, Przeroyśl. 1-8 


aiesawedny 


aeni pa Monkurs. PE - dni są | Maaa 4 reeni 

Dr. Aleksandra Molwoją ï 9. „JE H JONORABLĘ $ : Bf tym pod Poznaniem wakuje od 1. lipca rb. posada p T Caly bazar we Wiedniu e Ae 2 posadzki e owiianego 

j © za porozumie- | (Ę : A SI z chom. e $ roczni . 3 Ą ro j a j b 

przyjmuje e a Iłowo, p b é ga dorosłych, o- "79 A frok nasion. Do rew. eH AE. jou opie pen- jest ty iko sa = BRDY ct, zaraz 96 pazycia! muzą powkóalo po 66, poniewa mt 
ro i 


Bliższych azczegółów zasięgnąć można w 
handlu p. Dzikowskiego wa Deom i 
a à akie 


Rum z Jamaiki, 
KONIAK 
wprost z Cogłn'aku ie at 
ROSQLISY 
i Likwory. 


na przedmieściu Lwowa. Główne warunki 


do 7 pokojech z przynależytości — po- 

|łożony na wz, H-a T otwartem i suchem i 
miejscu, z widokiem na miasto. Ogród o-|d 
wocowy obszerny `a jeżeli być może rolijń 


umiarkowana. Oferty uprasza się przesłać 
ig pana Longina Womeli plac Chorążcz 
zny l 6.we Lwowie. 


~ pod frmę, >| 
Karel: Werneri 
we Lwowie: | * j 


Kawa z Hamburga : 


z miętusa, 
uaturalny, nmieczyszczony i jako ta» 
wprost z Berpóh, w Notwsgii, ł 
odsprzedaje w butelkach po 80 | 

f - - centów w. a. 2834 4— 4 


gora polora ada, ia alb egi |. Apteka pod. Gwiazda.: i 
ie p) ak Piotra Mikołascha | 


Unba n:.ier pyszna złelóna 'bikiló sł. 5.76] 
„we Lwowie. 


DAY 


Jawa złota wyborna b kilo 6 zł. 
Jama żółta najlepsza 5 kilo zł, 5.60, 
Jawa zielona najlepsza 5 kilo žE 5.25. 
Plantacyj a doskoórała moćna 5 kiłó 6 zł. 
Nantos, najlepizw'zialona*6=kjlo sł. 4.75. 
Campinas czysta nyboroz 5 kilo uł. 4.50] 
dbiorcom w większej ilości najtaniej. 
Ceny franco. 2744 1—1 


E. H. Schulz, 
Altona. pod Hamburgiem. 


ASTMY, ei 
J ciu BUREK 
LEVASSEURA, aptekarza Rue 'de 


la Monnsie, 33, a Paris -1000 8—9 
Skład w głównych aptękach. 


W Czernichowi 
w szkole rolniczej karga nauk rospo- 
cang sią w bieżącym roka. w dnia 16. 
aierpmta. Rodzice praghaey umieścić 
awych synów wtej mskole, winni wcześniejj wstrzykiwunia i kapśżłki 
przed ya terminem zrobić podanie o ich w słabościach męskich jako. uajskuteca 
przyjęcie do QQyrekcji szkały rel. |nicjszy śmodek poleca apteka pod złe 
niczej, poczta Czeruiehów, - Iwem we Lwowie 
yy — rę uwagę; Że 3 całej 
u manie ubranie nuesnia opłaca się| f 
tylke.200 sł. roosnie, co obok 1B stypen.-| Flasaka wstrzykiwań 40 et. 
diów corocznie udzielanych w Czernicho- kapt 

wie daje możność naweb najmniej tamoż-| wraz s dokładnym sposobem, nżycia, 
nym, byle pilaym ucmniom pobierania| Zamówienia x prowincji uskmteomi: 
nanki rotniczej.* 8019 1—8 |a odwrotną pazia? RTI AB- 


„a Bergara lekarskie mydło dziegciowe, 
„NAjzDszomitasyoh medyków polecone, onarchii austr.-w. ka 
Eln Nieee Holki wagi Romani o Sirana oi, "root 


ONN PASKO órnym wszelkiego rodzaju, 
zsirólnia rzectw każdej nięczystosci cery, 
szczzgólnie przeóiw parchom, lig: łapie- 
towi w głowie i brodzie, przeciw oich ORF EE A ręki upi 


a - 


4 


poezja łaa zma 


kwiecie do sprzedania ul. 
kowska Nr. 6... |. 


y 
w. 


nodio dn e, na podenie'Lię nóg. 
Bergera mydło dxiegelowe zawiera w sobik lopet, neentr, deleg- $ 

olu drzewnego, jest nader starannie l x Sr 708 
olo od eeen innych w bandlach poreon i a * W rej io i 
mę. Dla uniknienia złudzeń gg 661 26-80 | 


należy żądać w tpiekach x “z , Łagodniejsza mydło dsieg- 
e Bergera my- s ay tiy przeciw wyrżu- 
dle duiegceiowe, 1n- idideoi ,. ubh głowie n 
ważań ta zielone ops- pial, dakio dako mydło kos. d 
nmywania | - 


kowanie i odelśniętą tn- Jada 
tj markę sokrOMUK A, = 
nowo mydło ogciowa PF 
Bergora glicery De pre. kil ea 


Główny skład. we Lwowie | dla Galicji w apt, P; Mikolascha, Z. Rackesm; 

R SR. Tay: w Brodach E. Liszkai | 
i spani w Dronòbyeni Da ecki w ła i | 
| Baalalawo die 3. apt, w Przemy abk, w fzeszowie Kalinowski, w.. | 


— a a WA = 9 „MA 


Wydawcy | właściołale d. Dobrzański 4 K. (renan, 


ran aisses sja roczna 600 tal. czyli 1 


i |dora murowany porządnie urządzony, o bid è 


| [dobrej kilka łab kilkanaście morgów. Cens b 


re 
3014 1-3  |24 
p 


S Meble x drzowa giętego - pó r--s. [S$ 
taki najskuteczniejszy, aprowsdra (A e 
CU 


Oleandry ;"penya|Wieltiem księstwem Krakowskiem z dnia 25, maja 1875. Wy- 
cxa dział krajowy rozpisuje niniejszem konkurs na posadę dyrektora 
- zakładu dla obłąkanych 'na Kulparkowie (obok Lwowa.) 


rząd zakładu w- sprawach lekarskich, administracyjnych i go 
spodarskich, a oraz pełnić obowiązki naczelnego lekarza. 


porządza inaczej. 


praktykę lekarską tylko o tyle, o ile jego obowiązkowa służba) * Józe f 
w zakładzie przez to nie ucierpi, natomiast nie wolno mu za- 
Kaliksta Krzyżanowskiego.kładać i utrzymywać prywatnych zakładów dla umysłowo cho- 


ulek 80 ct. kładach. 


czne w psychiatryi. 


; Przy obsadzeniu posady dyrektora wolno Wydziałowi kra- | w ri tę B k . d | 
f jowemu niezważać na wiek $. 3 ustąnowy służby krajowej wy- 
Ja aż GA Ty M a W. | (talie. Bank kredytowy 


| dodatek pięcioletni 300 żł. 


„niach zamieścić “krótki opla życia, dołączyć metrykę urodzenia 


Takowy składa się £ 2 pysznych lichtarzów z ebiń. srebra, torebka water-proof, 


2 obrazy olejno-drukowe w ramach w drzewie rzeżbionych, dzwonek ztołowy s» TA 


M 
ię ubiegać o rzeczną posadę, z8ohcą nadesłać krótki žy- 
e i świąd 

zarządu Wgo p. K. Koszn 


Becia, r DA P a rE A H 
Lecz, żeby ją sprzedać, podrabiają 
moją urzędownie rejestrowaną markę o- 
chronną, na którą ja właśnie uwagę zwra- 
cam. — Krochmal połyskujący, 
brylamtowy, własnego wyrobu, uzna- 
ny jako najlepszy wyrób, który bieliznie 
eltstyczną sztywność, śnieżną białość i 
połysk nadaje, i kez żadnej innej demie- 
szki, tylko w ciepłej wodzie rozpuszczony, 
ijuk awykły krochmal się używa. 
} W paczkach, w sę” się 4 gie 
znajdują, wystarczy każda porcja Na- 
|krochaglenia 6 kołnierzyków, 8 szmizetów 
i 8 par mankietów. 
to raz mój krochmal spróbował, ža- 
dnego inuego krockmala połyskującego nie 
będzie używał. 


| 0. T: Winckler, 
|2098 4—6 we Lwowie. 


bra, elekr. metal, 3 rabawne przedmioty dla panów, 2 przed. zsmiegne tylke dla 
ectwa nankowe w A ogra lub kopił uwie- piękay necesar do szycia, Cirie AMAY Sannia czego piai nie aerce kobity, pięknie alb, 
Ba f rafie zawierejące totografie, metalewy zegarek: z długim łańcuszkiem, na minutę 


kz p rr dlr 


co sekre 
r. 2 


ego, w Poznanin Mała A à 

regul, dwie pyszne wazy ņa kwiaty, chińskie, czarka na masło, pieprzniczku i solniczka 
pułares se skóry jachtowaj z 5 przedziałami, wygodny do noszenia, pyszną latarkę kie- 
szonkową, małą jak tabakierka, kiejnoty sumatra dla panów i pań, breszkę, parę kolosy- 


ków, 2 piękne pierńsionki krygrtałowe, garnitur guzików do koszul, pyszny wachlarz ba- 
lowy i do aabycii, 3 


Anten Mix, we Wiedniu, II. Praterstrazge Nr. 16, 
De nabycia pocztą. Skrzynka de tego kosztuje 45 et, 19511I 6--6 


Zarząd centr. Tow. gosp. w W. Księstwie Poznańskiem 
Prezes : . H. Szuman. 8034 1—2 


" Po cenach zniźonych x 
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W kolorach wyciskane 


Haibobiongmonogramy ! 


> kasętkka z KO kartkami I 50 koportami mocnego, białego, ang. 
żłobkowanego papiern Hstowegs 1 zł. 25 ct. 
kasetka z 50 kartkami i GO kopertami mocnego _różnokąlo- 
u rowogo, żłobkowanego papieru listow. 1 zł. 75 ct, 
Kasetka z 60 kart, i 50 kopart białego. angiel. papieru ‘Stanley : 
. “F złr. BO ot. włącznie z powyższym monogramem, z 
Di Kasetka z 50 kart. białego papieru list, i BO kopert: eteganc. WIE- BD: - | 
ED i * aE arta a a H ge Ta L 22% D Prz t Ż, ciu 
Naejnow. papier dla tiryśtów, kartóń 25 ćwiart:; 25 kopert lzi, 60 ot. - -= 
m IT „Papier listowy "SUL utrzymany 
= Bik a gy UPERTY w formie kwadratowej Ilo ocenia a 
w PTY j TS: za pomocą prawdziwej Ja- 


1 a 
A 26 kart papieru fistox eyo I 25 ksgeri x literami 
| BE LM Ue > i ç 
i ne I otf czekolady 


0-0 


Świeżo zaasortowany Handel 
pod firmą 


R. Schón & Gebhardt 


we Lwowie, plac Miarjacki, poleca wszelkiego rodzaju 


Garnitury z robotą tapicerską 1 szmuklerską 
: MEBLE, LUSTRA 4.MATFRJE NA. MEBLE - 


05] pF po cenach zniżonych t! "Taj = 
ho] Mobile żelazne pokojowe i ogrodowe, jako też [IQ 


0:0 


"0:9:0 


CTZILLECLESK" 


+ 


BUF po cenach fabrycznych! 
o s Dei PB a Ie EF- ~= F; 
de 552” | WG ce zła uńiżomye s "ri t literami 3 
00:0:0:9:0:4010:0:0:3:90,0:9:0:60:0:60> NOOY ! 5, wasotymi figurasi 


1 60 
60 TE „e HG = 
i v „iz dmuakole mozógiAmem, . > 
" Préd: tego wielki skład ipieru listewege | kactek kórespondenoyjnych „z ombie- 


E —Á————_— m - — — sini, ‘kwiatami, herbami, jaskólkami, sylwetkaml. ith. * adrowis.- 
KL. 29360. | Aans: GAIRID : Karty wizytowe > BE Podziękowante z Gracu. 
Ki bt P r - a la minate od 66 ot. za 100 1 wyžaj, litegrafawane sł. 1.30 xa at- i wyżej, i Podpisany zawdzięczająco € 
lą i r u Edwarda Boschan we Wiednit, Hoffa czekoladzie życia swoich 
M OSZeERIe i on UTSU 2272 Papierkandlung, Stephznsplatz, Jasomirgottstrassa 6. -- 1-7? ee ga dzieci, omje w” yć a tego 
O- a zględn w obowiązku, © tem MK 
i e Newość ! Nowość ! mi dących w, tem pioram syli: 
. . Ć . = szcza, że takie lekarstwa, re zara- 


*'Mamień probierczy 
na złoto, erebro, korztowności i t. p. formatu kieszonkowego, nieqbą.jny dla 
każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnika, osób prywatnych. W gzkatułce 
65 ot. Odsprzedającym odpowiedni rabat. 3 - 


JANA HOFFA ~ 


c. k. radcy, właściciela złotego: krzyża 
zagłogi z koróną, właściciela wyższych 
Gradrów 'praskfclć 4 uieniecwloh 

Wiedeń, fabryka: Grabeuhoff 2. 

zr Skład fabryczny, Miasto, Graben, 

seme". EPA Briiunerstrasse |. 8. 

n za W A R We Lwowie do nabycia w aptece 
Zyg. Buckera ; w handlu K. Bałłabans, 
F. W. Erólitowskiego, W. Marszałkie- 
wiczą; w Jarosławia w apt, Wiktora 
Roma, w Tarnopola w apt. F. : Jararó: 
giowicga; w apt. dr. A. Buchelta ; w 
Drohobycan apt, Lud, Dobrzynieckiego ; 
Teofil Jabłoński; w Sucatin E, Böhm; w 
Kołomyi a 8. D. Henich; w ehi 
Sączu u R. poobowskiaa KŁ . 
pick, w. Przemyślu Korłowaki,, w 
arawnie J. L. Tomaszewski apt. i we 

wszystkich aptekach w Galicji. À 


Dyrektor tego zakładu będzie wykonywać bezpośredni za- 


Dyrektor jest urzędnikiem zakłada. 


Zm : 


a. 

Hwiatkowski 
w Tarnopolu F 

; y W_Rynku w kamienicy (Willnera) utrzymuje 

ch lub przyjmować obowiązki lekarskie w podobnych za- TRUMNY metalowe, iaia i dębowe 

polecając takowe po najumiarkowańszych cenach.  -80171 8 


„o a 


Dyrektór jóst obowiązany mieszkać w zakładzie, 
Dyrektorowi wolno po za obrębem zakładu wykonywać 


— 


Ubiegający się o posadę dyrektora ma posiadać stopień 
oktora mędycyny i mieć wykształcenie teoretyczne i prakty- 


„Pobory z posadą dyrektora połączone są następujące : iazA03* 4 à è imaia naa 1 
'a) płaca totena! 2.200 zł, b) pomiegzkanie z opałem:;- c) we. Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej L i S.s , 3 
"tów podaje do wiadomośći, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


i Ubiegający się 'o- powyższą posadę winni w swych poda- 


jący do służby krajowej kandydat otrzyma nominację stałą do- e udęw oog i P- 
piero po upływie roku i to w tym tylko razie, jeżeli w ciągu ||] z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5o „oprocentowane, 
Ubie „sigo powyższą posadę winni wnieść swe po- POCZĄWSZY 0d dnia t lipca 1880 
dania najdziej "40 b. Lipca 1580 do Wydziału krajowego a |] będą oprocentowanejstłylko po Œb z 90-dniowem wypo- 
NEC y aini publicznej zostają, przez hezpośrednio wiedzeniem. i 
, id 8006 3 3 
- 5 R Lwów dnia 26. 1880, 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i ais 8—? dnia 26, marca Dyrekcja 
Liodomecji wraz z Wiel, Ks. Krakowskiem [Przedruk nie będzie opłacony.] 
j we Lwowie d. 2. tipca 1880. > zę | 
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"Odgowiańtatej redaktor J. Dobmański. 7 dala denh, Nardone" pod mrsęłon A. Skała 
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